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purzliwe demonstracje w Paryżu. 
W ki lku miejscach doszło do starć z policją. — 

Wiele osób odniosło rany. 
W i c j a a r e s z t o w a ł o t u s i a ć d e m o n s t r a n t ó w 

ir.vz 

0\V 

Paryż, 20 kwietnia. 
J*J — Pomimo zakazu władz pOU-
tn- P a r t ia komunistyczna oraz par-

tHA, | a l l s tyczna S. F. I. O. wezwały 
"ilu- w l °aków do urządzenia w dniu 

,SiYm manifestacji przed ratuszem, 
^protegowania przeciwko dekre 

^ z.czCdnościowym oraz ostatnim za 
*euio 

t 
•i . 

po™ 

0 1 rządu w stosunku do praco. 

fC ĵestanci wysunęli ponadto hasło 
rad y Z m c m * domagają się rozwią 

i odJ| ? wiejskiej. Już od godz. 17-ej 
«iały policji okrążyły Plac Ratu 

II V i f u i - 7 1 ' ' i 1 "Hrązyiy n o t ; i \uiu 
\ p ° ™ ą ł y dostęp do ratusza od 

tym \̂P«yle8lVch~uUc' 
czasie ZACZĘŁY SIE 

- NA OKOLICZNYCH PLA 
%*£LICACH WIĘKSZE GRUPY 
"4Hia • N T Ó W ' w ° b e c zakazu zaj 

a Jezdni, policja kilkakrotnie in-

lerwenjowala, spędzając tłum na chod­
niki 

Paryż, 20 kwietnia. 
(Pat) — Demonstracje uliczne, zorga­

nizowane przez partję komunistyczną i 
socjalistyczną doprowadziły koło godz. 
18.30 po wyjściu z biur i fabryk DO PO­
WAŻNIEJSZYCH STARĆ MIĘDZY PO 
LICJĄ 1 MANIFESTANTAMI. 

Manifestanci rzucali w policję koszy­
kami, paczkami, stojącemi na trotuarach 
w okolicy hal. 

W kilku miejscach doszło do poważ­
niejszej utarczki. Do godz. 20-cj żadne 
większe grupy manifestantów nie zdoła­
ły się jeszcze przedostać przed ratusz. 

O godz. 19-ej zmniejszono liczbę od­
działów policyjnych. W czasie starć z 
policją WIELE OSÓB ODNIOSŁO RA­
NY, przeważnie lekkie. Także po stronie 
policji jest kilku rannyjch. 

Według wiadomości, jakie nadeszły 
; do m-stwa spr. wewnętrznych, o godz 
20.30 w manifestacjach w okolicy ratu 
sza brało udział przeszło 6.000 osób. 

Jeden policjant-cyklista został ranny 
uderzeniem pałki gumowej w głowę. 

Aresztowano około 1000 osób. 
Paryż, 20 kwietnia. 

(Pat) — Po zbadaniu raportów w spra­
wie demonstracji w centrali telefonicz­
nej i w biurach pocztowych, minister 
poczt i telegrafów Malarme, ustalił osta 
teczne sankcje, które dotkną poszczegól­
nych urzędników. Kompletna lista obej­
muje 35 zwolnień ze stanowisk i 159 in­
nych sankcyj, a w szczególności zmian 
miejsca lub pracy, cofnięcia awansu lub 
t. p. przy stosowaniu tych sankcyj, rząd 
bral pod uwagę stan rodzinny każdego 
pracownika. 

Walka z Japonią. 
NAPISAŁ: T. M., 

R E S P O N D E N T 

'̂1°)|y .Pism wieczornych donosi, ja 
«i< L^a j , b l l z s 2 y m czasie Polska otrzy-

1 "I,Vrt a

a.w l<jkszą pożyczkę.WiadomOść 
T i w 8 ł n a niesprawdzonych ^oglo 

wymaga przeto potwierdzenia. 

si 

f yczka francuska dla Polski? 
& „ d ? , , Ś ° P U 8 z c z a P a r y ż , udając się do Warszawy, 
"zienmkarze francuscy przybyli już do stolicy. 

Warszawa, 20 kwietnia * 

i* 
Paryż, 20 kwietnia. 

r 0 aii! M inister Barthou pr :yjął dzis 
d/i. wl lBj^adOra r . p. Chłapowskiego. 
« OWB fieol i ś P " ' - d P a w i e m . przyiV-
ni ^ilS i n a dłatwe? konferen--)i amba ()«•• JtHł a n c u skiego Larochc, z ktćrym Z 

wizyty m;n, 
i"' (lFJi * P a r s z a w i e . Min. aBrthou wy ISva

 a r ^ a w sobotę, 21 b. m. ' 
-S d o Warszawy - ' niedzielę, 22 

Pr 
pouróżuie pociągiem 

Pu 

k M "Pc r- • * — — i i o 
*e«tp» .Który zużvw.i na przeby 

)» P a r ^ - W a r s z a w a tylko 
l\i j 0 ̂  "iągu dnia dzisiejszego 
ł , l c Usc , r s f a w Y pierwsi dziennika 
ez c Y' którzy pozostaną na miej 

m ^ a Z C - 2 a s PoWtu min. Barthou 
y 

• i ^ y h * " ^ dziennikarzy francu-
i «gioLXna r a * e , » z min. Barthou.— 

^ r o . i ! ° ^ dziennikarzy francu-

h 
kJ^ n» . ° r a i ni największych pism pa 
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Pfacy w Rzymie. 
w, Rzym, 20 kwietnia. 

\ , y b e d v S o b o t e - dnia 21 b, m. ob-
' V ś c ie l w u W Wiosze:* b. 

. Cto pracy, przypadające' 
Rzym/u— I 

W poniedziałek, o godz. 10 rano min 
Barthou przyjmie w gmachu ambasady 
francuskiej przedstawicieli prasy pol­
skiej i zagranicznej. T^goż d:iia minister 
stwo spraw zagranicznych urządza dla 

dziennikarzy francuskich, przybyłych do 
Warszawy,, wielkie śniadanie, na którem 
będą mogli zetknąć się z kolegami z pra 
sy polskiej. 

Aresztowanie komunistów w Warszawie, 
kiórzy prowadzali agiiaci € 5 do wystfq 

pieA czynnych w dniu & maja. 
Warszawa, 20 kwietnia. 

(B) W związku ze zbliżającym się 
terminem święta robotniczego, dnia 1-go 
maja, władze przystąpiły do akcji pre­
wencyjne] na terenie ugrupowań komu­
nistycznych. 

W ciągu ubiegłej doby, władze bez­
pieczeństwa aresztowały w Warszawie 
ponad 20 osób, oskarżonych o prowadzę 
nie agitacji w kierunku wystąpień czyn­
nych w dniu 1 maja. 

W toku tej akcji, władze policyjne na 
trafiły na bardzo ciekawe ulotki komu­
nistyczne, z których wynika, że na tere­

nie Polski toczy się niezmiernie zażarta 
walka między komunistycznym odłamem 
stalinowców i grupą trockistów. Ton wy 
dawanych przez oba ugrupowania prze­
ciwko sob;«v ftlotek jest niezwykle agre­
sywny. 

Obie »trony oskarżają .się wzajemnie 
o zdradę interesów robotniczych i wza­
jemnie odsądzają się od miana komuni­
stów. W ostatnich czasach osłabła nie­
mal właściwa propaganda komunistycz­
na, gdyż wszystkie siły obu odłamów 
skierowane są na walkę między 6obą. 

I Do jutrzejszego numeru „REPUBLIKI" 
dodany będzie bezpłatnie wielki, 16-stronicowy 
numer popularnego tygodnlka-masazygu 

93 

F» 6 **iarf p r a c y Mussolini wręczy 
r ^ D otn i i , e - C t w a sp^nsionowania ty. 

*iap s tarn^° . w ' ubezpieczonych na 
,Ę2v . U$C! j inur , i ; ^ ł , . , „ Ponadto 

ici'''.c , 
;tCl'"y 

lidztwa. 
pracy 105 ro-

V*- fQ d t l i u ^ - l U Pracowników rol-
l̂ ;«Jti„f̂ nie pracy nastąpi rów-

^ 4 ; akadP^?.rocznych nagród kró 
i w ^ U r ^ . ^ H Włoskie!. w i r A A Ir 

•191 

włoskiej, wśród któ-
P o 50.000 lirów. 

P A N O R A M A " 
Numer ten zawierać będzie miedzy innem!: 

Francja w matni szpiegów, 
Obozy koncentracyjne w Austrii, 
„Balllla", mllltaryści w krótkich spodenkach. 
Nasze pociechy... 
Od Pltavela do Edgara Wallace'a, 
„Toinotsurir" nie odpowiada!... 

.Korespondencie z wszystkich stron świata — Nowele — Felietony — 
Rozrywki umysłowe — Humor — Konkurs na dowcip. 

NUMER BOGATO ILUSTROWANY. 

Cena jutrzejszej „Republiki" w objętości 
stron wynosi 25 groszy. 

L O N D Y Ń S K I k o -
„ R E P U B L I K I " . 

Londyn, w kwietniu. 
Sprawa konkurencji tanich towarów 

japońskich wyszła w ostatnich czasach 
daleko poza ramy zwykłego handlowego 
współzawodnictwa, powodując konflikty 
o światowem znaczeniu. Najlepszym pum 
ktem obserwacyjnym rozwoju „sprawy 
japońskiej" jest dziś Londyn, gdyż za­
lew rynków eksportowych japońskiemi 
wyrobami bawelnianemi dotknął przede­
wszystkiem jeden z największych prze­
mysłów angielskich. Naprężenie stosun­
ków angielsko - japońskich było zjawis­
kiem względnie nowem, gdyż JapOnja, 
jako poważny importer gotowych wyro­
bów i maszyn angielskich, oraz surow­
ców z kolonji i dominjów, cieszyła się tu 
taj wielką sympatją. Sytuacja jednak 
całkowicie się zmieniła od czasu kiedy 

zawrotną szybkością rosnąca p°tęga 
morska JapOnji zaczęła zagrażać całoś­
ci Imperjum Brytyjskiego, zaś z równą 
szybkością rozwijający się przemysł ja­
poński ugodzi} w podstawy gospodarcze 
Wielkiej Brytanji. Jakkolwiek produkcja 
japońska oparta jest na silnych i zdro­
wych zasadach ekonomicznych, polega­
jących przedewszystkiem na doskonałej 
nowoczesnej organizacji, to jednak ta> 
graża jej poważne niebezpieczeństwo: 
wojna ekonomiczna ze wszystkiemi, dot-
kniętemi jej konkurencją państwami. 

Konkurencja japońska bowiem spo­
wodowała to, czego żadne konferencje 
ani próby porozumienia nie zdołały do­
konać — stworzyła w dziedzinie ekono­
micznej wspólny front wszystkich nie­
mal uprzemysłowionych krajów świata. 
W tym konflikcie, z punktu widzenia 
czyste1)' ekonomiki, trudno odmówić ra­
cji argumentom japońskim. Japończycy 
bowiem twierdzą, że ich wyższej orga­
nizacji przemysłowej umożliwiającej lep­
szą i tańszą produkcję, przeciwstawia 
6ię sztuczną polityką protekcjonizmu, 
pokrywającą braki i niedobory powstałe 
naskutek niedołęstwa organizacji prze­
mysłowej w danych krajach. Lecz na py­
tanie, które takie postawienie sprawy 
nasuwa: wolny handel, czy.też polityka 
protekcjonizmu i samowystarczalności na 
rodowej? — wszystkie kraje dały już 
jasną i .kategoryczna odpowiedź w for­
mie prawdziwej orgji protekcjonistycz­
nych ograniczeń. 

Zarzuty czynione tu częstp przez 
prasę popularną, ż« taniość produkcji ja 
pońskiej opiera się przedewszystkiem 
na wyzysku pracy, po zbadaniu bezsiron 
nem i fachowem okazały się mniej słu­
szne. Przedewszystkiem porównanie 
płac w cyfrach absolutnych nie daje rze 
czywi6tego obrazu gdyż jen Wart jest dziś 
tylko 35 proc. swej złotej wartości 
(przyczem ciekawe jest oświadczenie 
specjalnego wysłannika finansowego Ja-
pomji do Londynu, Paryża i Waszyngto­
nu, p. Yutaro Tomita, który w dyskret­
nej odpowiedzi na wysuwane groźby 
wprowadzenia zwyżki cen na import to 
warów japońskich, oświadczył, że acz­
kolwiek podstawy finansowis JapOnji są 
calkowicje zdr«we i zrównoważone, to 
jednak nie jest wykluczone, że nastąpi 
dalsza dewaluacja jena). Powracając do 

łac robotniczych w Japonii należy ^az 
naczyć, że dzięki warunkom klimatycz­
nym wydatki na ubranie i mieszkanie są 
znacznie niższe niż w innych przemysło­
wych krajach, zaś ryżowo - herbaciana 
dyjeta przyjęta ogólnie w tym kraju jest 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJX 
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Walka z Japonią. 
(Dokończenie). 

również znacznie tańszą od minimum po 
żywienia potrzebnego dla regenerowania 
energji ludzkiej w Krajach europejskich 

Innym jeszcze czynnikiem, wpływa 
jącym na zmniejszenie kosztów produk 
cji w Japonji, jest szeroko stosowany 
system pracy na dwie lub nawet trzy 
zmiany. Stosunek pracy ręcznej i mecha 

I , BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH 

Berlin, 20 kwietnia. 

(PAT) Podczas zjazdu przedstawi-
lejeli eksporterów w Hamburgu prze-

nicznej jest szczegółowo i celowo °bmyś|W o d nićVą7j; iVkVporteVó"w hamburskich, 
lany | Btak aby przy maksymabem w y k o . | i n i f J u s t w y g , o s i , c i e kawv referat, w 
KP ™ T ^ T Ł ^ > • b e " o b ? c ; a | k t ó r y m stara! sję udowodnić, że gospo 
które na dalszą metę obciąża również I I - . -- . . : _ I— IZ~U>l l „:„ Ba„*„,^ 
przemysł. Ponadto jednym z najwięk­
szych atutów Japonji jeśli chodzi o prze 
mysł tekstylny jest zcentralizowany za­
kup surowców oraz znakomicie Organizo 
wana sprzedaż we wszystkich krajach 
świata. Anglicy otwarcie przyznają, że 
gdyby koszta robocizny w Anglji były 

darkł niemieckiej nie można sanować 
przez jednostronne popieranie rolnic­
twa 1 przemysły wytwarzającego arty 
kuły pierwszej potrzeby. Twierdząc, że 
ponoszenie ofiar dla popierania exportu 
jest konieczne, mówca skreślił w czar­
nych barwach stan nicmiecklcco handlu 

sie on nawet w tych dziedzinach, gdzie Schachta oraz min. gospo 
przypuszczano, ze dalsze pogorszenje 
jest już niemożliwe. Wpłynęły na to 
zarówno ograniczenia celne, iak 1 poli­
tyka kontyngentowa, eksperymenty 
walutowe, utrudnienia transferowe, a 
także w niemałym stopniu bolkot towa 
rów niemieckich iagranlca. Jedyny ra 
tunek widzi mówca w najszybszej po­
mocy rządu, chodzi bowiem o niezwy­
kle trudną walkę konkurencyjną, 

Znamienne dla charakterystyki usto 
sunkowania się władz państwowych do 
żądań eksporterów są depesze, nadesta 

Schmidta. 
Dr. Schacht podkreśla w swej , 

szy. że chociaż Niemcy z m ^ s / v S s Z yff l f I I i 
skierować swe wysiłki o r z e d e ^ M I 
kiem na walkę z bezrobociem- V*Ą 

m i 

gdyby koszta robocizny w Anglji b y ł y i n J mówiąc, że pogorszył ne przez prezydenta Banku Rzeszy 
równe kosztom w Japami, to i tak n i e | -
byliby w stanie konkurować z przemys 
lem japońskim. Wszczęcie więc wojny 
ekonomicznej z Japoniją, nie miałoby dla 
Wielkiej Brytanji pewnych widoków po­
wodzenia, ani też nie leży w obecnej sy 
tuacji w jej interesach. Przedewszyst 
kiem nie rozwiązałoby to sprawy — o 
którą rozbiła się ostatnia konferencja 
miedzy przemysłowcami japońskimi a 
angielskimi w Londynie — konkurencji 
na t. zw- rynkach trzecich, na które w 
ostatnim roku Japonja eksportowała 
przeszło 1400 miljonów yardów towa. 
rów tekstylnych, czyli niemal dwa razy 

at 

jąc zwłaszcza uwagę na rynek w ? J|PĄT\ 

'.rzny, nie powinny jednak zao° " l i n l | | n a . 
znaczeniu handlu zagranicznego- JP, . , ; , C L 

Schmidt w depeszy swej z a z n a c z « ( ć 
najważniejszem zadaniem NiemiecTJ*2 "Jot 
po doprow.adzoniu do ożywieni* [ [L r&>r 
wewnętrznego wzmocnienie liana"' Ł,...p,,aw 
granicznego. 

DOGO 

si 
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Płk. Precup twierdzi, że nie występował przeciwko KroW^ 
-protestował! tym oświadczeniom fakty, zebran^4 je 

U utrzymu- cie oskarżenia oraz przedst^U 
' i , * , : : ^ I Pndmilkownik pu\ t n. i. 

Bukareszt, 2(1 kwietnia. I podpułkownik Precup zapi 
(Pat) — Dziś rano, przed sądem wo-' przeciwko aktowi oskarżenia, 

towarzyszy o planowanle spisku prze-'nie zamierzał nigdy podejmować ..kcji 
Jclwko królowi. • przeciwko królowi. Następnie ppłk. Pre 

rary | ^ 233 świadków, wskazanych pzez cup zaprzeczył Jakoby przygotowywał 
tyle co Wielka Brytanja. Pozatem n a i l e - | ° ^ r o n ' ^ 3 n i e 8 ł f t w » l ° S I «I wobec czego zamachy i utrzymuje, że prowadził jedy-
ży pamiętać, że Japonja jest po W AŻNYML O B R O N A " M a ł a odroczenia rozprawy, nie akcję polityczną z kilkoma przyj*, 
odbiorcą surowpów z kolonii i dominjów|' e c z prokurator oświadczył, iż należało ciółml, aby być gotowym na wszelki w, 
importując SAMEJ wełny australijskiej z a | P 0 8 t a r a 6 0

 T O - °Y świadkowie przy- j padek do przyjścia z pomocą krćlo w l 
sumę 10 miljonów funtów rocznie. A m - | b y , i

r i

d o

1

 8 a - d u . ' ' przeciwko partyjnikom. 
basador japoński w Londynie p. Matsu-1 Podczas przesłuchiwania oskarżonych Przewodniczący sądu przeciwstawił 
dalra zakomunikował rządowi angielskie 
mu w imieniu swego rządu, że JAPONJAG 

S S ^ P f f ? ° ; s r , : Prześladowanie katolików w Nieniczer.li. 
nem uwzględnieniem interesów przemy 

—r dairt"! 
występował nigdy przeciwko K r o ' " . j |J f>0, j 

Podczas przev/ożenla oskarżonymi^ ̂  
sądu, publiczność urządziła wroŹ' p c 

ciwko nim demonstrację, ,*JT^\ t 
Bukareszt, 20 kwl«'JA \JI H 

, (Pat) — Na popołudniowem P ^ ^ e l a 
niu w procesie przeciwko spisko^j^jj ' 1 

IU przesłuchiwano ° s t J l U 

siu bawełnianego obu krajów. "W sfe 
rach poinformowanych krążą pogłoski, 
że Japonja gotowa jest do najdalej idą­
cych ustępstw w dziedzinie ekonomicz­
nej, wzamian za roewną cenę w dziedzi­
nie ^o^tycznej. Głownem żądaniem Ja-
ponp byłoby, by wzamian za "ogranicze­
nie eksportu i złagodzenie konkurencji., 
na „rynkach trzecich" Anglja poparła ją lM&oła ja w Gdańsku. W toku tej pole 
na przyszłej konferencji morskiej, któralmikj , organ nar.-soc.ialistyczny zarzuca 
ma się odbyć w 1935 r. Japonja bowiemlducłiowieństwu katolickiemu sabotaż 
pragnie, by stosunek floty Stanów ZJed-lłdci hitlerowskiej. ..Germania" odpiera 

ch, Anglji i Japonji, który na|7arzut prowokowania nowego „Kultur-

Hiflerowcy osaicfizSIS redaktora pisma 
katolickiego w areszcie ochronnym. 

Berlin. 20 kwietnia. n - - ' 
(PAT) Pomiędzy narodowo-socjali-

siycznym „Angriffem" a „Germanią" 
tocży^Yę^WKi l lu i jdnr ostra oolcmlka 
nrasowa na tcmat"ra.ł$ć w koScielc św. 

dalszym ciągu przesł 

konierenciach waszyngtońskiej w 1921 
i londyńskiej w 1930 r, zostaj określony 
na 5:5:3 był zmieniony na 5:5:5. Spo­
dziewają się tutaj, że układ ten POLITY­

czno - ekonomiczny dojdzie do skutku i 
Anglja żądaną cenę zapłaci. Od czasu 
bowiem gdy Japnja usadowiła się w 
Mandżuko — które może dostarczać je? 
wielu surowców, jak również przyjąć pe 
wną nadwyżkę ludności, nie mieszczą­
cej się na wyspach Nipponu — zaintere­
sowania jej przybrały charakter bardziej 
kontynentalny i przestała zagrażać in­
teresom kolonjalnym Anglji na PacyHku. 
W zależności więc od rozwiązania kon 
fliktów gospodarczych, może 
się dotychczasowa konfiguracja polityc 

Dalekim Wschodzie. na na 

campfu" 
* 

Berlin. 20 kwietnia. 
(PAT) W Wuerzburgu w Bawar.ll 

/"szedł w tych dniach incydent, który 
rzuca znamienne światło na coraz bar­
dziej ujawniające się w społeczeństwie 
niemieckiem tarcia na tle rellgijncm 
Do gmachu, w którym mieści się wv 
dawnictwo organu katolickiego „Fra-
[enkisches Volksblatt" wtargnęła grupa 
manifestantów, którzy zdemolowali re­
dakcję. Powodem zajścia bvl zatniesz 

dczony w tern piśmie artykuł sprawoz 
z m ; e n j ^ l d a v , ' c z y o przyjęciu przcdstnwicjcli pra 

sv przez Ojca Świętego. W artykule 
tym była mowa o tem. że nawet biorą 
cy w wycieczce udział ..niemieccy no 

n i ć | a 

3 Warszawa, 20 kwietnia 
(PAT) W dniu dzisiejszym rozpo­

częły się przedwstępne prace do tego­
rocznego XII walnego zjazdu delega­
tów Związku Legjonistów, który obra-

„ dować będzie w stolicy w sobotę i nie-
Sdbbels o zadaniach prasy w III Rzeszy l d z i e l e 2 1 {22 b. m 

Pisma niemieckie bez oblicza. 

wopoganie" zgięli kolana przed Papie­
żem. 

Incydent zakończy? sję w sposób zu 
pełnie niespodziewany. Dyrekcia poli­
cji zawiesiła „Fraenklsches Volksblatt" 
na przeciąg 8-mju dni za nieprzychylne 
wobec państwa stanowisko. Redaktora 
naczelnego osadzono w areszcie o-
chronnym. 

Berlin, 20 kwietnia. 
(PAT) Biskupstwo berlińskie zabro 

. ło studentom katolikom brania udzia­
łu w „mcnz.urach" (pojedynkach stu­
denckich), wychodząc z założenia, że 
stanowią one przygotowanie do zaka­
zanych przez kościół katolicki pojedyn­
ków. Jak wiadomo, od wojny zakazane 
były w Niemczech ..menzury". a zezwo 
iono na nie ponownie dopiero oo obję­
ciu \vk<dzy przez narodowych socjali­
stów. 

nych. Precup przeczy wszystko TJ 
tom oskarżenia, uchylając się od f . 
odpowiedzi, w szczególności $M 
wodniczący pyta się go 0 cele W.. | J°mi 
łalności. Inni oskarżeni twierdza, „j F^Z 
pod wpływem Precupa, mieli °°, $ M st0s 
zupełne zaufanie i nie dopytywa'1 ̂ a ł c 
.SZC7CI?óły jego zamiarów. ..KFCI.̂ ec 

Wszyscy oskarżeni przeczą.-
dzialnlnść ich miała zbrodnicze 

l!iMllli!liii;i:'.::;::i!ll!lll!lili:iililliir 

S C 

ii;N,i' 

Walny zjazd legionistów w WarszaA 

Berlin, 20 kwietnia. 
(PAT) Odbyło się tu doroczne zebra­

nie związku prasy niemieckiej, na któ­
rem minister propagandy dr. Goebbels 
wystąpił ze znamiennemi oświadczenia­
mi o zadaniach niemieckich organów 
prasowych w trzeciej Rzeszy. 

Minister otwarcie przyznał, że pra­
sie niemieckiej brak własnego oblicza, 
przypisując ten stan niezdecydowaniu 
członków redakcji wobec zmienionych 
warunków pracy.. 

Większość dzienników niemieckich 
— oświadczył minister — tylko nftzew-
nątrz uległa scaleniu. W rzeczywistości 
stosunek współpracowników prasowych 
do nar. socjalizmu pozostał ten sam. 
W ostatnim czasie sytuacja ta nieco się 
zmieniła. 

W tonie ironicznym Goebbels żali 
sic na hipperlojaluość pewnego odłamu 
prasy niemieckiej, należącej w okresje 
przedrewolucyjnym- do obozu najzacle-
klejszych wrogów Hitlera- Po każdem 

przedstawieniu w teatrze minister nagą 
bywany jest wprost przez współpracow 
ników prasy, kterzy chcieliby sie dowie* 
dzioć, jakie stanowisko zajmują czynni­
ki miarodajne wobec danej prem1 

Prasa niemiecka nie ma odwagi bronić 
własnych poglądów. 

Jednego tylko żąda kierownictwo 
państwa, a mianowicie powołania ludzi, 
którzy mają odwagę przyjąć odpowie­
dzialność za rządy. W tym punkcie jed­
nak prasa niemiecka w przeciwieństwie 
do zagranicznej okazała jaknajmniejszą 
dyscyplinę. 

Wk.ońcu Goebbels z naciskiem po 
wtór jy l swe zastrzeżenia przeciwko roz 
różnieniu pomiędzy dziennikami prote-
stnnckiemi i katolickiemu mieszczańskie 
ml I robotniczemi. 

Din ministra istnieje tylko jedna pra­
sa •— niemiecka, ochronę zaś wyznanio­
wą przejął rząd i nie myśli pozostawiać 

• • * . . . . . . J — „ i..*. 

Na zaproszenie prezydenta m. st. 
Warszawy Marjapa Zyndram-Kościał-
kowsklego tegoroczny walny zlazd de* 
legatów będzie obradował w salach 
Rady Miejskiej. 

W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej 
przed poł. w lokalu zarządu głównego 
przy ul. Matejki'Nr. 3 odbyła sie odpra 
wa prezesów okręgów i przewodniczą 
cycb komisyj, celem opracowania ma 
terjału, zebranego na \valnv ziazd. W 
obradach tych wzięli udział m. in.: pra 
zes okręgu krakowskiego wojewoda 
Władysław Belina-Prażmowski, wice 
prezesi zarządu głównego: poseł Wła­
dysław Starzak i dr. Władysław Dzia­
dosz, oraz wszyscy przewodniczący 
komisyj. 

Obrady zjazdu rozpoczną sie w so 
botę o godz. 9-ei rano pracami poszczę 
gólnych komisyj. z których wszystkie 

Rady Miejskiej, komisja gosP^|JJcJe 
omisja-matka w zarządzie T^J • oi 

Punktualnie o godz. 12.30 te*"j| ^ 
nastąpi otwarcie obrad walne*0 j ̂ \ 
poczem przemówi p. prezes R a f l $ C ? 
strów Janusz Jędrzejcwicz. P°.J» S 
nlu zjazdu przez bratnie orJ^ n J L%K mu zjaz,uu YI/ICZ, U . « V . M V - • • < . . 

przemówieniu prezesa zprzaa^ (sf. c ( i i 
go"PVK. Walerego Sławka 
zjazdu udadzą się na P l a C ^^Jgęf 
Piłsudskiego dla złożenia 
groble Nieznanego Żołnierza- j , 

W godzinach popołuclniow^HJK 
dżiny 16-ej dalsze obrady ko'1

 JFRJHJ| 

re zakończone zostaną o ffod?'fC> 
Wieczorem o godz. 18-ei $.f 

miasta Kościałkowski p r ^ ^ i P 1 ^ ^ . 
dzie herbatką wszystkich de'e^(, t} 
walny zjazd oraz zap roś?^ JPA 
w salonach Rady MieJsklcł. . . . W IAL^ 

Żewzglndu na zmlanv słj a j > 
reg wniosków, nadesłanych ' f » <v 
gl, a zmierzających do dalsy Ą ^ J 
nlenla prac o rgan i zacy jny^ 1 ^ 
ne obrady budzą 
Zjazd przyjąć ma również nj-j 

duże 7^VIML 

sek w sprawie przyjęcia 
munduru, odpowiadającego 

^ f f i ^ ^ Y I L ^ ™ * ? ITPOITKIML <,BR»DOW.D B«D» W ITL.CHL.WSZYSTKICH CRLONKÓW Z * W 
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IDACJI S P O R U Z P O L S K A 
f ^ a g a s i ę energicznie p r o s a c s e s f z a . — & f ó i r n q w i n ę za za-Wenie stosunków % Solską ponosi otoczenie dr. (Benesza. 
FAT) t> p r a 8 a « 2 0 kwietnia, 

m . " F r a s k j List" zamieszcza ar-
temat 

nia ty" 

stosunków czesko-pol-
i a < $'"J P ° % ą y m m " P r z y p o m i n a P ° l e 

w ubiegłym tygodniu 
czechosłowackiego mmi-

!«,:.•" " w zagranicznych „Prager 
kr z -,Gazetą Polska". W polem. 
f l ^tykało się Polsce, że iej poste 
J ? n i e da się pogodzić z sojuszem 
P % l ś k i m 

prawo ma dziennik 

Pismu polskiemu co da sie lub 
• • » m M »» v# l n u U I / I V I I I I I » 

^acki — pisze autor — tłu-

i W ^ E S . 8 1 ? d ° cudzych" spraw/67gan 
z traktatem? Jest to 

n , e powinien myśleć głośno, 
Ml do» tole i s t. Powołany do tego, by 
"tał j" 10 u I ? Z l e m c y w s p o r z e s t r o n « . k t ó 

•' dat s ę n i e Prosiły. Francja — 
kt-°l0< ' Po £

u t o r — nie dbała o przy-
rżony:

 P 7 , ' Przystąpiła do paktu 

K P i z°stala niestety przed 
kwi*1,1!) L I A N . L s k f t Poszła swoja drogą i 
» ?OS1 ^ c ] a / ^ i e j e s t d z l s i a J -
skoVF * " d *Ma| I d z I e 7 a P o I s k a ( Q „ e 

o OI*\ 11 :?p.0*no. Polacy poszli własna 
lk'to [,tj i t ^ k a z a l i , że mają gdzfe pójść. 

0 ? J » i - « J n i y t n c z asem pisaliśmy — 
k ! 0 5 K d 0 £ l e i au to r •_ że Polska z ca-

c , ' i» "nie-, c , ą Pragnie załatwić kwe 
*?\ I 1 5 5 0 ś c l polskiej w Czechosto-

°li TWał k u w o b e c n a s wogole. z 

'* c»*° s i ę Uczyć i poczynić po Y W 8 

j } l ;H, V ! 1

c t l o s fowackiej odnowiednie 
«4,Vi n i a- Niestety, tak się nie 

7*W*ł 0 Ż I , a dyskutować nad tem, 
]C\ "ie reprezentule dzisiaj 

PMvii ; a r z a sie Wad. Z powodu 
. ̂  T * y r a z y cierpieli, że svm-

k oS u* 1 6 ' 1 s ł o s , , " k ' A v P a"-
„•Wihftf" wpływała na naszą o-
Ih\ państwowa. Lud nasz nie 

>w *ądną sprawa z dziedziny r> z» T " u u l"ł sprawa z azieuzinj 
fcii panicznej tak dalece, jak o 

A i\VlW*ba ^rozumieniem z Polska. 
RCYP^ 1 t i ori n a k zachować spokojne 
WlAt* Podstaw zmienić politykę 
' 1 v i 0 W a — Pisze w końcu au-

' g w l f 7 . c ^ C z n , e zwracaliśmy uwagę 
/ l P f « i - a * y w parlamencie na sto 

„ W R Ó F C F S o S k ą - Przedstawiciele Ligi Na 
« C £ l a , ! niemożność utrzyma 

• Liif^icjalnego stosunku wobec 
V n c j a s p o r u czeskosłowac 

^° Pozostaje w naszych rę-
ĄT) K ł Praga, 20 kwietnie. 

i i b "o i? a r o d n ' L l s t y " D , s z a m - i n " 
f H o k v a f t z Powodu nlenorozu-
' « : 0 " C z eskiego. Jeżeli polacy 

(£l
ó

*fP OL
2Kp,su

iac główna winę tej 
naszego ministra 

ORI 
1 1-1-IDI. y «?„v.'""wen ooin.n 

^ l ^ f f 0 . 1 kwarcie 

•czeskiego. Jeżeli polacy 
t 0 czeniu 

icznych, a zwłaszcza 
smom, uważanym 

zicielt opinii ministra, 
sprawy 

1? Dnie?, n a s z w zasadniczych 
ffternn c h s t o i serdecznie 1 z 

D

T°, s tronfe Polski. 
^Lidoye Listy" niszą, że 

ko ' 1 1 1 ^ " 
TRODZ-

d e lve» »! T A^^ r s z f t w a « 2 0 kwietnia. 
s r o n ; r b

?toie?!bŁ8ador ZSRR. p. Daw-

y ^ W ^ f t j 0 ^ R -Pl i taf ." wyda ł 
j i *Vio c: P rzy]ęcie w ambasadzie 

CV\CĄ. j c j f e i e , * * " ^ by l i członkowie 

w ambasadzie 
""Wechiai. 

Sw uwierzytelniają 

GO 

żeje"6.111 rady ministrów, j a -
* r - J t>W l? Z em i <?• ministrem 

* l j ! y , ! h . l ? _ 1

0 r " przed* 

? ' V r P r i e ? k i e m - ambasadorowie 
,. e C |Vtrw,.. .• w / I -

i 
' O - sztabu 

Vtowarii w Warszawie, 
wyżsi l*e|J!!U n-.*P r« z a 8 r - -

gemerabiego, 

r°Wnież repn 

obecny spór czeskosłowacki iest — we 
dług oświadczenia odpowiedzialnych 
czynników polskich, sporem lokalnym, 
dotyczącym jedynie konkretnych wy­
padków j praktyk miejscowych urzęd­
ników na Śląsku Cieszyńskim i w o-

czach Polski nie jest sporem politycz­
nym, sporem zagranicznej polityki Pol 
ski i Czechosłowacji. Nie możemy taić, 
że opinja czechosłowacka nie może do 
patrywać się głównego sensu sporu w 
incydentach cieszyńskich, ale szuka ich 

w nowych metodach i aktywności pol­
skiej polityki międzynarodowej. Wła­
śnie dlatego jednak twierdzenie polskie 
że nie chodzi o żaden zasadniczy spór, 
musimy przyjąć do wiadomości z zado­
woleniem. 

31 wagonów kolejowych-pastią ognia 
Katastrofalny pożar w warsztatach kolejowych w Łapach 

Straty wynoszą ponad 2 miliony %lot\yth 
Wilno, 20 kwietnia. 

Dnia 19 bm. o godzinie 23.05 w hali 
wagonowej warsztatów klejowych w Ła 
pach wybuchł pożar, który w ciągu ntes 
pełna 15 minut objął całe wnętrze hali. 

Ogień strawił 31 wagonów osobo­
wych, z których 6 było typu nOw°czesne 
go konstrukcji żelaznej, pozostałe zaś 
drewnianej konstrukcji. 

Do umiejscowienia pożaru przystąpi 
' ' i i :""!"!!l!!'!il!i!l!!!;!i|i!!!!:i! ;l'lli!l!! 

Spadek marki niemieckie! i lira włoskiego 
na wszystkich giełdach europejskich. 

ki niemieckiej,-są dobrze znane. Jeżeli 
chodzi natomiast o walutę amerykańską 
należy szukać przyczyn jej osłabienia w 
trudnościach amerykańskiej polityki „od 
budo w y" , w nieporozumieniach między 
prezydentem Roosevcllem a Izbami usta 
wodawczemii kampanji inłtacyjuej niektó 
rych odłamów kongresu, wreszcie wzmO 

' żonej podaży dolara w Europie. 

Warszawa, 20 kwietnia. 
(Pat) — Dzień dzisiejszy zaznaczył się 

na wszystkich giełdach europejskich bar 
dzo pow|ażnym spadkiem dolata, marki 
niemieckiej oraz Ura włoskiego. 

Niektóre inne waluty wykazują rów­
nież pewną słabość, która jednak nie 
występuje powszechnie. Powody słabości 
Ura włoskiego, a przedeW&zystkicm mar 

Priewfieiienle ar«sźlowanijcBi socja< 

Wiedeń, 20 kwietnia 
(Pat) — Studenci narodowo-socjali-

styczni usiłowali dziś manifestować 
przed gmachem uniwersytetu i przeć 
akademją sztuk pięknych. Policja udarem 
nUa ten zamiar. 4-ch studentów areszto­
wano. 

Wiedeń, 20 kwietnia. 
(Pat) — Koła rządowe zaprzeczają 

stanowczo doniesieniu o ustąpieniu wioe 
kanclerza Feya. Rekonstrukcja gabinetu 
nastąpi w przyszłym tygodniu. Możliwe 
jcet, że oprócz ks. Starhemberga wejdzie 
do gabinetu także i dr. Steidle. 

(Pat) — ł,Weltblatt" donosi, że arcy-
książe Otto jest obywailelem 168 gmin 
austrjackich. Stowarzyszenie kupców 

wiedeńskich .postanowiło prosić burmi­
strza miasta Wiednia, Schmitza,. aby na 
dał obywatelstwo honorowe arcyksięciu 
Ottonowi i kanclerzowi Dollfusowi. 

Wiedeń, 20 kwietnin. 
(Pat) — Urzędowy komunikat donosi, 

że 81 przywódców socjaldemokratycz­
nych i komunistycznych, którzy przeby­
wali dotychczas w aresztach wiedeń­
skich, przewieziona do obozu knncentra 
cyjnego w WellersdoYfie. M. in. przewie 
ziono tam b. prezydenta rady szkolnej, 
posła Gloeckla i posła Alina, natomiast 
b. burmistrz wiedeński Seitz pozostanie 
nadal w Wiedniu ze względu na toczące 
się przeciw niemu śledztwo sądowe. 

Nikt nie zdołał ujrzeć Trockiego. 
Willo jego w diieii % w nocy oble­

gana fes* priei fortografów. 
Dzisiaj krążyły pogłoski, jakoby Troc 

ki miał osiedlić się w Katalonii. Gdyby 
okazało się to prawdą, pozwolenia na 
prawo pobytu musiałby mu udzielić rząd 
Hiszpanji w porozumieniu i autonomicz 
nym rządem Katalonji, który ze swej stro 
ny wziąłby na siebie pełną odpowiedział 
ność z punktu widzenia bezpieczeństwa 
kraju, 

Paryż, 20 kwietnia 
(Pat) — Willa „Ker Moniąue" w Bar 

bizon jest w dalszym ciągu w dzień i w 
nocy oblegana przez fotografów, opera­
torów kinematograficznych i dziennika­
rzy. Prasa z ubolewaniem stwierdza, że 
dotychczas nie udało się nikomu zoba­
czyć Trockiego i że tylko od czasu do 
czasu, widoczne są sylwetki jego dwuch 
wiernych sekretarzy. 

Aresztowanie szpiega w Paryżu 
Niemka usiłowała zdobyć plany nowel 

łodzi podwodnej. 
Paryż, 20 kwietnia. wydostać informacje z zakresu obrony 

(Pat) — W dniu dzisiejszym zaaresz- państwa, w szczególności interesowała 
towano w Paryżu niemkę, Tjadinę Ole- się planami nowej łodzi podwodnej „Jur 
rentorp pod zarzutem uprawiania akcji coup". Przeprowadzona rewizja w tniesz ! 
szpiegowskiej. Oterentonp .przybyła do kaniu Oterentorp dostarczyła niezbi-' 
Paryża w początku lutego r. b. i dsilo-1 tych dowodów, że pozostaje ona na usłu 
wała nawiązać stosunki z oficerami i in-1 gach obcego mocarstwa. 

ła niezwłocznie miejscowa straż kolejo­
wa warsztatów, której z pomocą przyby 
ła straż kolejowa z Białegostoku. 

Dzięki wspólnym wysiłkom i nad­
zwyczajnej energji oraz ofiarności stra­
żaków, pożar zdołano szybko opanować. 

Przyczyna pożaru narazie nieustalo. 
na. 

Straty w budynkach i wagonach 
WYNOSZĄ OKOŁO DWUCH MILJO­

NÓW ZŁOTYCH, 
Podczas akcji ratunkowej zmarł na-

ILLC na udar serca długoletni naczelnik 
tych warsztatów, inż. Jan Blum. 

delegaci rofraict^a 
niemieckiego 

przybyuyafą do Warstwy. 
Warszawa, 20 kwietnia 

W dniu 26 b. m. przybywają do War 
szawy wybitni przedstawiciele niemicc-
ki|Pgo rolnictwa z pp.: komisarzem'Rik­
szy dr/Relśćhle, dr.Winterem i df.'Śaurc' 
ną^cze^e,.,,Delegaci ci zamierzają zapo­
znać zainteresowane polskie sfery rolni­
cze z polityką rolną Rzeszy J nawiązać 
kontakt i wymianę poglądów pomiędzy 
rolnictwem niemleckicra i polskiem. — 
Program pobytu gości niemieckich obej­
muje odczyt dr, Wintera orru 6zereg 
konferencyj. P. min. rolnictwa oraz pre­
zes związku izb i organizacyj rolniczych 
będą podejmować delegatów rolnictwa 
niemieckiego W maju r. b. ptiewidywo-
ny jest wyjazd przedstawicieli rolnictwa 
polskiego do Berlina 

Chiny zakupiły 
12 samolotów wywiadowczych. 

Szanghaj, 20 kwietnia. 
(Pat) — Według oficjalnych wiadomo 

ści „United Aircraft Corporation of Ame 
rica" sprzedało niedawno rządowi nan-
kiriskiemu 25 wywiadowczych i lekkich 
samolotów bombardujących. Poprzednio 
rząd nankiński nebyl 30 podobnych sa­
molotów od tego. samego towarzystwa 

6 tysięcy soścS 
na przyjęciu u cesarza Ĵ pcnfi. 

Tokio, 20 kwietnia. 
(Pat) — Para cesarska wydała dziś 

popołudniu wielkie przyjęcie w'ogrodach 
ceraskich z okazji kwitnięcia wiśni (cher 
ry blossom party). W przyjęciu tem wzie 
ło udział 6 tysięcy osób, wśród których 
znajdowali się członkowie korpusu dyplo 
inatycznego, ministrowie, wysocy urzęd­
nicy państwowi, przedstawiciele świata 
(przemysłowego i kupieckiego oraz goś­
cie zagraniczn-.. 

Urodziny „Fiihrera". 
Berlin, 20 kwietnia. 

(Pat) — Dziś Berlin obchodził bardzo 
uroczyście urodziny kanclerza Hitlera. 
Całe miasto udekorowano flagami. — 
Przed urzędem kanclerskim Rzeszy, gro 
madziły się w ciągu całego dnia tłumy 
publiczności. W południe we wszystkich 
kościołach protestanckich rozbrzmiewa­
ły dzwony. Członkowie korpu<u dyplo­
matycznego oraz wyżsi urzędnicy wpisy 
wali się do specjalnej księgi Cała pra­
sa poświęca obchodowi obszerne artyku 
ły. Również z prowincji donoszą o odby­
tych tam woclyslościach. 
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- w i e l k i o b ó z w a r o w n y 
Fabrykują armaty, tanki, samoloty i gazy trujące.—Sztuczny spadek bezrobocia 

przy gwałtownym spadku konsumcji i eksportu. 

Jak wyglądają „sukcesy" narodowego socjalizm 
Minister Propagandy Trzeciej Rzc-i ub.) wzmożenie produkcji pojazdów moi konsumcji wewnętrznej, oraz zniżce za 

szy dr. Goebbels, wygłosił dnia 13-go torowych (o 133 proc), artykułów wlel- robków. 
kwietnia przemówienie, stanowiące kiego przemysłu żelaznego (o 49 proc.)! Gospodarstwo niemieckie na oczacn 
pewnego rodzaju bilans czternastomie- i tekstylnego (o 19 proc?) — wszystko '.przeobraża się w jeden włelkl obozwa-
siecznych rządów narodowego socjali-ito wskazuje na ścisły związek między! równy; cytowaliśmy juz to porównanie 
, TL M A : — : _ — . . T _ « I ~ • i.a . . . _ I - I r. . . < ~ ! „ zmu. Przemówienie propagandowe — [poprawą konjunktury, a intensywnością 
nie wymagałoby specjalnego komenta-.i zbrojeń w Niemczech. 
rza gdyby nie zawarło się w niem 
stwierdzenie, że ów „bezprzykładny w 
dziejach wysiłek w kierunku świado­
mego kształtowania losów narodu", ja 

użyte przez jednego z wybitnych człon 
ków . Rady Ekonomicznej, Wernera! Nie 
Daitz'a określającego politykę gospo­
darczą Trzeciej Rzeszy, jako „dążność 

Jak mówiliśmy, wzmożeniu produk­
cji niemierkiej w ostatnich miesiącach , 
towarzyszy nieustanne kurczenie siej do stworzenia takich form organizacji 

kTwyobYala namVin^r'e\;;:;""" ' r i eksportu. Gdyby produkcja obejmowa-!ekonomicznej, by gospodarstwo nle-
prowadz Tl c h ™ Kt^n ' TO?^an,e d o b r a k 0 n s u ™ y j n e , to nale j młeckle stało się rodzajem obozu wa-
osiągnięcia NSB̂ -K Z a S " . d o l z a , o b y | i e spodziewać znacznego wzro-; równego, w którym ludność znajdzie DZIEDZSIE iSterStii H K C C 5 Y i U S p o ż y d a wewnętrznego. Tymcza-1schronienie na wypadek wojny gospo-

gospodarczej i DO ..całkowi- jsem sprawozdania berlińskiej Izby 1 darczej lub militarnej". 
tego przezwyciężenia depresji, jaka od 
łat władała narodem niemieckim". 

„Jest rzeczą śmieszną — oświadczył 

wierzyciele zagraniczni Niemiec * 
zapewne swe ostatnie złudzę"1 

obrotu, jaki przyjmie sprawa 
ności, „zamrożonych" w Nieu 

Ale skutki tej „likwidacji", 
falne dla. zagranicznych wiew 

odbiją się również n j 
podarstwie nięmieckiem. ^{ j j j ik 
wzbudzają już w świecie « 
Możliwość zaciągnięcia P o ż y ^ 

przemysłow-handlowej i statystyki In-1 Słotnie; "poTltyka" gospodarcza hitle-
stytuiu dla badań konjunktur zgodnie j ryzmu liczy się wyraźnie z ewentual-

minister - ż e r f i S n S ^ ^ ^ r ^ ^ ^ l S S 1 6 ? ^ ^ ^ ! W Q ^ t r z ^ t ra fnośc ią wojny w jednej I tych dwóch 
granicznej x 0 b ! i c V u J 2 h ^ ' i P f ^ ' ' ° r a Z stopy życia - czy też obu naraz - postaciach i 
Poddawać w W S S ^ ^ wewnętrzne odzie- czyni po temu należyte przygotowania, 
nniift-ti m r „ „ j • v,. , a s nowej, zy, produktów żywność owych o w a i 

W Z C 1 ^ . „ w o s , . , , . , - , , ^ / lprZednowembankruttwem. 
Nasuwa się teraz pytanie: skąd Niem­

cy czerpią środki na finansowanie tych 

wiem (owe fakty) mówią same o swej Dzieje się tak dlatego", że wzrosto-
IIMFKLLF-R\ĆR»I 1 NIRTTNN RVR\ T r'#ł\K* f IC»ŁI \I I IR \ I f T f *t . • —. .J . . 1 • * : „ L * N I J « * Ł T I I ^ I r\A nAułin -wielkości i niema potrzeby ich wywyż 
szania-ani w kraju, ani po za jego gra­
nicami". 

Ten propagandowy optymizm mini­
stra Goebbelsa nie znajduje jakoś po­
twierdzenia w ocenach sytuacji nie­
mieckiej już nic tylko na łamach „pew­
nej części" prasy zagranicznej, ale na­
wet w wewnętrznych publikacjach,, po-

wi produkcji nie towarzyszy odpowia­
dający wzrost' zarobków, a co za tem 
idzie — konsumcji. Stwierdzi to sam | 
minister Goebbels — i zaopatrzył swe 
stwierdzenie uwagą, że robotnicy nie­
mieccy znoszą swe ubóstwo „z heroiz­
mem bezprzykładnym". 

Nie powiedział tylko, że owa po­
prawa gospodarcza, która z taką dumą 

W U I W wcwiiyu4ii.VI.IL | J U U I M U V , . ' ' n - U , praWll • G U S P O U A L C7 . i t , M I > L I | L UL ! \n U U U I T T 

święconych analizie konjunktur gospo- (.obwieszczał światu, jest nlczem Innem, 
darczych w Niemczech. Więcej — nie jak „koniunkturą wojenną" z typowemi 
znajduje potwierdzenia «w <łyeflosatijych I 
faktach, które minister przytoczył na 
jego poparci©. 

Przygotowań^ 
Kredyt niemiecki jest zrujnowany. W 

ciągu 15 lat Niemcy '„uzdrawiały", swe 
gospodarstwo przy pomocy wszelkich 
możliwych form bankructwa: bankruc­
twa marki, bankructwa odszkodowań 
wojennych, bankructwa prywatnych 
kredytów zagranicznych. 

W chwili obecnej rozpoczyna się 

granicznej na długo zapewne ™ 
nie w sferze ich nieziszczalny^i 
rzeń. Również w kraju, > o D y ; 1 

czerpania kapitałowego, w>%;: 
zdobycie poważniejszych rji" j 0 

nie zdają się być realne. O s t * 0 j j i 
stała wprawdzie rozpisaną P Jjl 
przymusowa, nakładająca na 
juszy towrzystw akcyjnych, ., 
dywidendy przekraczają 6 Pr• jL 
wiązek subskrybowania całe) ^ 
ki — ale nadzeje, jakło z tą R 
wiążą władze niemieckie n»e 

wielkie. & i 
. Jeżeli więc Niemcy nie m^J 

pożyczać ani zagranicą, ani w p 
jakie im pozostają możliwości . 
wania swych ambitnych pia" . 
podarczych? . 

Pozostaje Bank Rzeszy i >Lb 

ność emitowania banknotów. • M 
Ustawa z dnia 27 paździe 1^ 

wyposażyła instytucje emisyjni 
prawnienia, 'zwiększające ^,CJL 

przytoczył 
' - , -V , I . . .K . . .< ,«T I 

„Heroizm ubóstwa1". R z e ć z y c i e k a w e-
Mcmy wszyscy, jak;, rolę w gospo- • V 

darstwie nięmieckiem odgrywa handel J ( j K D O W S l d l C WOUS SMLftl 
zagraniczny. Niemcy sa krajem, który I c . • . 
pod względc, przemysłowym reprc- J ^ ^ " S l l ? »a " t e r y części: 
zentuje org; li/ącję, wielokrotnie prze- ! ^ , n i c

 u

d w a U l ) r "ds ionk i l dwie 
LiS ...«-ni„,«^i IRNNCMN ' dolne komory. Do przedsionków dostaje 

się krew powracająca z obiegu przez 
wei^y, dolne zaś komory tłoczą krew i 

wyższającą zakres możliwości konsum 
cyjnych swego rynku wewnętrznego, 
są kraiem, zorganizowanym dla eks­
portu, krajem, dla którego posiadanie 
zagranicznych rynków zbytu jest kwe-

'Stją życia i śmierci. 
Otóż — jak stwierdza biuletyn Deu­

tsche Bank mul Diskonto Gesellschaft 
sytuacja na odcinku handlu zagrani- j 

Piekarnia dla psów. 

" I — — - - - — 

wprowadzają ją z powrotem w obieg 
przez arterje. Zarówno przy wyjściu jak 
i przy wejściu do serca dopływ krwi 
jest regulowany przez wentyle, przez 
t. zw. zastawki sercowe, które się to 
odchylają, to zamykają. 

W skutku rozmaitych chorób zakaź-. cz„egoMprz"edslawial'lę imd w"yra7'kr'y-1 N ™ FFII^ra^EUSFFIT^ 

tycznie. Od początku roku 1934 bilans n y c n ' n a F < < ś c . i e ] z a s ^ , ™ « S 

handlowy - czynny od roku 1 9 2 4 , - j 3 ^ ^ ° ^ ^ " b r z L a ^ zaSawek k ? A L A " 

kształtuje się ujemnie. Przyczyna tej I S T A ^ A "
 c ^^^"^„óii^S 

' Bierne saldo' bilansu handlowego, miejsc^ zapalnych albo powstają^wygó-
wywotane przez wzmożony wwóz T N R \ ^ M \ ^ ' A L B ° ^ ^ 
rowców, mogłoby być okolicznością ! £ W Q

c

ż a - F Pierwszym wypadku zastaw-
ostateczńłe korzystna z nunktu widzę- ! k a S l e l l l e d o m y k a > k r e w odpływa, w 
N L F potrzeebgos5 Z

k'.,ÓW prZepUSZCZa m , l i e j k r w i 

gdyby znalazło kompensatę w postaci § > 0

W

d S a s ' g d y normalnie krew .prze-
pływa przez zastawki bez szmeru, szme 
ry takie powstają, gdy przepływ odby 
wa się przez zastawki o znieksztatco 
nych brzegach. Z tych szmerów, z ich 

zwiększonej konsumcji, przetworzo 
nych w towary surowców. Otóż ko n . 
sutncia towarów niemieckich w krajach 
zagranicznych nie wzrosła bynajmniej,: 
albowiem eksport uległ skurczeniu, mi­
mo intensywnego" premjowania go 
przez niezmiernie zręcznie skonstruo­
wany mechanizm reglamentacji waluto­
wej. Co się zaś tyczy zdolności kon-
sumcyjnych rynku wewnętrznego to 

• również objekfywne sprawdziany nie 
wskazują na żadne istotniejsze znamio­
na poprawy. Wyjątek oczywiście sta­
nowią przedsięwzięcia etatystyczne: 
zbrojenia, wielkie roboty publiczne itd. 

W zbrojeniach niemieckich należy 
upatrywać najważniejszy czynnik oży­
wienia życia gospodarczego. Zamówie­
nia państwowe dla przemysłu rosną z 
dnia na dzień. Zakłady Kruppa podwoi­
ły personel. Olbrzymi wzrost przywo­
zu metali (ilość żelaza wwiezi°nego w 
ostatnim półroczu przewyższa pięcio­
krotnie, odpowiadająca cyfrę za rok 

skupie i sprzedaży na wolny^U 
papierów, o stałem op.roce' A 
które odtąd mogą stanowić r'*M 
Banku pokrycie części emisJ1' 

W mieście Surrey otwarto w tych! Dawniej niemiecki s y s t e i n ^ 
dniach piekarnię, której wyroby prze­
znaczone są dla niezwykłej klijenteli — 
dla psów wyłącznie. 

Piekarnię założono z funduszu, prze­
znaczonego na ten cel przez bogatego 
anglika, Jamesa Pettersona. Petterson 
był gorącym przyjacielem zwierząt, a 
szczególnie psów. Gdy otwarto po śmier 
ci jego testament, znaleziont w nim do­
pisek mocno ekscentryczny: Petterson 
żądał, aby wraz z nim złożono do grobu 
jego ulubioną jamniczkę, p r z w w j s t o ^ . 
Doy. Ale że Doy cieszyła się jaknajlep-j t ż e B a n k R j j e g 0 p r Ą f l 
s z ^ 1 _ z d r o _ w . e m , i ł a b y ^ S S ^ i ^ d e stanowią jedyną V e z e r ^ f 

wą, jaką dysponują obecne V 

ny dopuszczał do pokrycia 0°. • J 
niężnego — obok złota i de\v |Zj,J 
nicznych — wyłącznie weks'e

slv[ 
we. Ustawa październikowa J 
możność sztucznego pomnażaj 
ków monetarnych, podtrz)'1^ 

i kursów' pożyczek p a ń s t w o - ^ 
;dukowania stopy p rocen towe j 

Łatwo, zdać sobie sprawę- lJ> 
pisek mocno ekscentryczny: Petterson" w e u P r a w « i e n i a instytucji J 
żądał, aby wraz z nim złożono do g r o b u ' , o z

c

n a c z a ] ą s ? . e r o k l e otwarcie 4 
• - i . .u i „_„ , „ — „ ^ , „ , . ' U Q m : mflancji. Czy nie czytalisp/ffl 

foł

a

eren 

falowy 
n̂islt 

0 

Ą ^lCci, 

IJ. nie 

niemieckiej polityki flnaqso\ 
• Z rezerwy tej został : ^ J M 

użytek —, i niebylejaki. *j ( R 
stytut dla badania konjuiiK 1\M • 

woli testatora, otruto ją i pochowano w 
groble obok zwłok jej pana. 

Niedość tego: cały swój majątek 
Petterson przeznaczył na różne funda­
cje związane z bytem piesków: azyle, s i y i u 

dla psów, piekarnie dla psów. cukiernie niedawno, że w ciągu ostatn.Jraj 
dla psów etc. Z tego więc zapisu otwar- S j ę c y państwo „postawiło d ° 0" 
to w Surrey piekarnię, która wyrabia c j | gospodarstwa n a r o d o w c a 
ciastka, cukry 1 różne smakołyki dla 1 j a r dów marek- Kapitały t c , ; 
swych czworonożnych klljentów. Mister z 0 s ta l y przez z a s t o s o w a n e j 
Petterson oznaczał się za życia mizan-
tropią i stale mawiał, że przekłada to­
warzystwo zwierząt nad towarzystwo 
ludzi, a po zgonie chciałby się znajdo-

nych brzegacti. L tycn szmerów, * »v« ' n J i i . ; d z k |e sasledz 
natężenia, z ich częstotliwości może le-j ™ * »iepszem mz ludzkie sąsieaz 
karz wnioskować o stanie serca i lego l w i e • 
funkcjonowaniu. 

Z waaą serca można żyć bardzo dłu­
go o ile się'stosuje ściśle do zaleceń le­
karza. Przykładów takich zna medycy­
na praktyczna bardzo wiele. 

Woli oryginała i zgorzkniałego dzi­
waka stało się zadość. Pieniędzy miał 
dosyć, aby dać upust swoim dziwac­
twom. 

Pamiętacie tragedie Lldbergha?? 
Na tem tle osnuto wielki film Paramountu p. t. 

„PORWANIE" 

działania inflacyjnego, środK , 
których- emitowanie bonów j ^ ł 
wych i weksli ' odgrywało I 
szą rolę. „ p ' 

Dla sfinansowania p i 0 £ r ,V | 
jenia nie pozostanie też Z i."„| ł i ' 
innego, jak inflacja w ih i i ' c i

 v 

zamaskowanej fornije. P r fiic" 
skie zostaną wprawione w , A 
nie intensywny, jak przemy j ^ -
i tylko tych,, którzy zadaW'1^ t 
wierzchowną obserwacją /'ł^wf 
kiego zadziwiać będą ,.ni e ł&i 
cesy" w dziedzinie ekonom 1 ^ ' 
dek bezrobocia u naszych ' 

Po Paryżu New Yorku, Londynie, Warszawle—Lódź musi zobaczyć MAE WEST, 

' „ N I E J E S T E M A N I O Ł E M " 
Nadprogram: Tygodnik Paramoufltu i P. A T. 
Początek o godz. 12-ej i 2-ej, poranki po cenach popularnych 

Korzystajcie^ 1 
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Dzii Anzelma B. W D. K. 
Jutro Sotera i Kaja 

Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 18.42 
Wschód księżyca 9.43 
Zachód księżyca 1.67 
Długość dnia 14,2-
Przybyło dnia 6.07 
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clC$< dniu w c z o r a j s z y m r o z p o c z ę t a Z O -
g * a P R Z E Z Z a r z ą d O b w o d o w y F u n d u s z u 
L r ° W i a w Ł o d z i , d o r a ź n a k o n t r o l a 
t r . r ° ° ° t n y c h , k o r z y s t a j ą c y c h z z a s i ł k ó w 

R A U S Z U B e z r o b o c i a . 
y - 0 n t r o l a p r z e p r o w a d z o n a z o s t a n i e 

^ d r e n i e c a ł e g o w o j e w ó d z t w a ł ó d z k i e -
Hv,f w s z c z e g ó l n o ś c i w o ś r o d k a c h p r z e 
l\2l0*ych, j a k : Ł ó d ź , K a l i s z , P i o t r k ó w , 
»lt« \ v ; s k o ' T o m a s z ó w , P a b i a n i c e , Zdun 
W i l a ' Z t f i e " . O z o r k ó w , R u d a P a -

<?!*» i K o n s t a n t y n ó w . 
^ C ^ o j a l n i k o n t r o l e r z y F u n d u s z u B e z 
H a , C l a s p r a w d z a j ą aa m i e j s c u w d o -

1 *0et • e z r c > b o t n y c h , C Z Y f a k t y c z n i e p o -
fcttj ^ ^ lą oni b e z p r a c y l u b t e ż n i e p o s i a d a 

, roC 1 g i ę c i a d o r y w c z e g o , 
i U 2 " ! IJ.j 1 } t r ° l a o d b y w a się r ó w n i e ż w z a 

i'n>i 
S I 

ido}:, 

Dawni menerzy sie schowali. 
Prawie nikt z byłych radnych nie będzie kandydował. -

bpisy wyborców będą gotowe za kilka dni. 

J u t r o o d b ę d z i e s i ę s z e r e g w i e c ó w i z e b r a ń . 

i 

# 
ryj 
» i 
,eM 

S'J 

tu /d 

$ 4 
nie ; 1 

V 

a l ^ L 

pOirl li ̂ c n p r a c y , w k t ó r y c h b e z r o b o t n i b y 
Cjy t r u dn ien i , a to w c e l u s t w i e r d z e n i a , 
ł ^ l J? r z eds tawiane p r z e z b e z r o b o t n y c h 
^ aectwa r e d u k c y j n e są a u t e n t y c z n e i 
'MaJJ'6 z a c h o d z ą w y p a d k i f a ł s z o w a n i a 

yectw p r z e z l u d z i z ł e j w o l i . 
^tn W v P a ^ k a c h u j a w n i e n i a , iż b e z r o -
Di4 1 P o b i e r a ł z a s i ł k i w c z a s i e posiada-
T ^ ^ - y l u b p r z e d s t a w i ł z a ś w i a d c z e n i e 
^ c y j n e , n i e z g o d n e z r z e c z y w i s t o ś c i ą 
^ n

a . w y p l a t a z a s i ł k ó w z o s t a j e w s t r z v -
O

 1 sprawa z o s t a j e s k i e r o w a n a na 
^ s ą d o w ą . 

^edsfauficiele miasta 
l ą d z i e elektrowni łódzkiej.) 

D , J A K się dowiadujemy, komisarz R Z Ą -

^y inż. Wojewódzki zrzekł się man-
\ .pionka rady nadzorczej elektro­
no- ,'ódzkiej. Na to stanowisko zamia-
l(S(j2L.NY został z ramienia samorządu 

P*2 e8o p. Paweł Goliński. 
\ . Z a tem, komisarz rządowy mia-
łtoJ . t rzech członków zarządu elek-
\ ^ w osobach pp. Józefa Pogonow 
HoJ°> Seweryna Pfeiffra oraz posta-
^r ? a|^ sobiście wziąć udział w pracach 

!<iî ° komisji rewizyjnej elektrowni 
ki ? Y A N ' zostali Z ramienia miasta 

' u , ian Brzozowski i Józef Mazur. 

^acja w tramwajach. 
, J Bilety na Jedną llnją. 
ktifl s j e dowiadujemy, na wniosek 
% r"u miejskiego, dyrekcja T R A M W A -

\\1 ^ . o d z i wprowadzi w naibliższym 
5JIOE , . c iekawą inowację w postaci je-
% u y c n biletów tramwajowych. 
JO J t e będą upoważniały pasażerów 
\ . W Y S T A N I A tylko z tramwaiu O K R E -

C H N I I > 

ż dta° d z i 0 u 'atwienia dla osób prze-
" i e W a i ą ? y c n tramwajami do oracy. Po 
\ * 3 adą oni stale jedna linią tram-
^ ^ i a z d y p r a g n c l i b y
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Prace przygotowawcze DV) wybo­
rów samorządowych w Łodzi p.,suwa-
j.ł siv naprzód w szybkiem tcmoie Ju­
tro o godzinie 10 rano obędzie s'e 
pierwsze posiedzenie plenarne głównej 
komisji wyborczej pod przewodnic­
twem wiceprezesa Moskwy z udziałem 
komisarza rządowego m. Łodzi inż. 
Wojewódzkiego. Na posiedzeniu omó­
wiona ma być sprawa skompletowania 
okręgowych komisyj wyborczych, roz­
poczęcia przez nich działalności, przy­
gotowania druków, formularzy, plaka­
tów i t. d. Od poniedziałku zaś główna 
komisja wyborcza rozpoczyna stałe 
swe urzędowanie które toczyć się bę­
dzie nieprzerwanie, codziennie od 6 do 
9-ej wieczorem aż do samego dnia wy 
borów w, gmachu zarządu miejskiego 
na PI. Wolności 14. 

Skład skompletowanych okręgo­
wych komisyj wyborczych ogłoszony 
będzie w nadchodzącą środę. 

Wczoraj miejski referat wyborczy 
przystąpił do końcowych prac. związa­
nych ze 

sporządzeniem spisu wyborców. 
Wszyscy nowoprzyjęci pracownicy po 
dzieleni zostali na cztery grupy. Pierw­
sza pracuje w gmachu przy ul. Cegiei­
nianej 26 od godz. 8 rano do 3-ej, spo­
rządzając spisy dla pierwszych 50 ob­
wodów. Druga grupa w tvm samym 
gmachu pracuje od 4 po pol. do 11 wie­
czór., sporządzając spisy dla obwodów 
51—100. Trzecia grupa w gmachu przy 
ul. Zagajnikowej 54 od 8 do 3 P O poł., 
sporządza spisy dla 101—150 obwo­
dowi wi;es^cieiCz^wjrta,^rupa w godzi 
nach popołudniowych sporządza spisy 
dla 151—199 obwodów wyborczych. 

Spis będzie definitywnie skoticzony 
do środy. Codziennie sporządzone już 
listy przesyłane będą do właścicieli do 
mów dla sprawdzenia, a ci skolei mu­
szą w ciągu trzech dni zwrócić je w 
biurze meldunkowem danego rejonu. Z 

łono po 4 dodatkowych urzędników. W 
końcu przyszłego tygodnia sporządzo­
ne zostaną z tych list czystopisy dla 
każdego obwodu i 14 maja nastąpi wy­
łożenie ich do przeglądu publicznego na 
przeciąg kilku dni. 

Jak się przedstawia sytuacja przed 
wyborcza w poszczególnych ugrupowa 
njach, występujących z wlasnemi lista­
mi? 

Mimo, iż czas upływa i do złożenia 
list kandydatów pozostało niewiele cza 
su, dziś jeszcze trudno zorientować siej 

jakie nazwiska znajdą sie na listach. 
Ciągle jeszcze odbywają sie na ten te 
mat rozmowy, narady i pertraktacje. W ZGIERZU również atynłone sa energlcz-

Tnk r lntnrl 7 N N N T I 'cip nn tr> IŁ n n u r n ' n e Przygotowania do wyborów. Zarówno głów-
JaK dotąd, zanosi się n a to. iż n o w a . n e ^ i ^ i 0 V i e k o r a i s | e M , £ 4 ^ 

rada miejska będzie ca łkowic ie OdnO-j skompletowane. W skład główne) komisji wcho-

spodarczy — poza b. radnym Bialerem 
nie kandyduje z niego nikt z daw­
nych działaczy. Zrzekł sie kandydowa 
nia poseł Rozenblatt. nie będzie wysta­
wiony również inż. Praszkier. Na 
wszystkich Ustach okręgowych znajdą 
się nowi ludzie. Lista będzie gotowa w 
przyszłym tygodniu. 

Poza tymi grupami wszystkie inne 
bloki wyborcze będą miały gotowe l i ­
sty kandydatów w przyszłym tygodniu 
i wówczas będzie je można iuż podać 
do wiadomości publiczne!. 

** 
1 * 

wlona. 
W ugrupowaniach, które 

óząs notarjusz Buchowskl, komisarz Hertel, łoi. 
R 1 R , H 7 R Ł I R ™ c | C y D u l s k l ' P' Kuropatwińaka, p. Jabłoński, p. 
O O t y c n c z a s ( S z w a r c _ siedziba główne) komiafi mieści sł*. 

b y ł y reprezentowane w samorządzie, j w MKądz^miaMa "PTZY"Starym Rynko. Młaato 
istnieje tendencja do pomijania starych (podzielona zostało na trzy okręgi. 
m e n e r Ó W i wysuwania nowych OSÓb.! I -«y okręg obefannie Stare Miasto, przed-

Widzimy to w bloku socjalistycznym, f***^ ' k i U ̂ L*?? 1! ^ 6062. 
. , J . . . . ,, , t 1 • wybierają om w 4-ch obwodach 14-tu radnych. 

I gdzie na WSZystklCh listach o k r ę g O - , n - g l okrąg obejmuje północna cześć Nowetfo 
Wych JUŻ dzjś umieszczone Sa nazwi-j Miasta | przedmieście Przybyłów. Glosujących 
ska zupełnie dotąd nieznane. Przeważa i 6 * 1 Wybierają oni w 3-ch obwodach 9-cfa 
pierwiastek robotniczy. Czołowe miej- 1 r ' d n y c ^ -
sca zajmą działacze klasowych związ­
ków zawodowych z p. Chodyńsklm na 
czele. Niemiecką partję socjalistyczną 
reprezentować będzie Inż. Zerbe. t y l ko 
Bund umieszcza na czołowem miejscu 
w okręgu II b. radnego Mllmana. 

To samo jest w niemieckim komite­
cie wyborczym. W śródmieściu komi­
tet wystawia kandydaturę senatora Ut-
ty. Dalsze miejsca czołowe w innych 
okręgach zajmą nowi zupełnie ludzie. 
Z byłych radnych nikt nie figuruje na 
liście. 
' " s t r onn i c two narodowe, które w u-
bległych wyborach wystąpiło pod na­
zwą klubu gospodarczego, obecnie ró­
wnież wysuwa zupełnie nowych ludzi, 
sztandarowych działaczy endecji. Na 
pierwszem miejscu w okręgu I. gdzie tych względów zarządzono urzędowa- endecja liczy na zwolenników, kandy 

nie w biurach meldunkowych codzjen-J dować będzie adwokat Kowalski. Da 
nie od 4 do 9 wiecz., celem orzyjmo-iwni radni z bloku gospodarczego znaj-
wania poprawionych spisów od właści 
cieli nieruchomości. Dla ułatwienia tej 
pracy do biur meldunkowych przydzie-

dują się obecnie na listach gospodar­
czych, nie politycznvch. 

Jeśli chodzi o blok sjonistvczno-go 

ową 
część Nowego Miasta, dworzec kolejowy l 
przedmieście Okręglik. Głosujących fest 4602. 
Wybierają oni w 3-ch obwodach 10-ciu radnych. 

Prace nad spisem wyborców prowadzone 
sa w szybkiem tempie. Spisy te wyłożone bę­
dą do przeglądu w okresie 13—19 MAJA, 

. NU 

W RUDZIE PABJANICKIEJ skład główne) 
komisji wyborczej jest następujący: naczelnik 
Andruszewski, pp. Mruk, Jakubowski, Górniak 
i Sławiński. Siedziba głównej komisji mieści 
się w gmachu zarządu miasta przy ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego Nr. 7, Miasto podzielone zo­
stało NA 3 okręgi. 

I-azy okręg obejmuje rejon od granic Ło­
dzi wzdłuż Szosy P ab Janickiej do ulicy Marsz. 
Piłsudskiego, północną część miasta oraz część 
wschodniej. Obwodów do głosowania 2. I-szy 
wybiera lo-ciu radnych. Il-gi okręg wybiera 
9-c|u. radnych. Obejmuje on śródmieście od 
ulicy Marsz. Piłsudskiego do ul. Batorego. W-cł 
okręg wybiera S-ciu radnych. Obejmuje on po­
łudniową część miasta od ulicy Batorego (Stara 
Ruda) do placu wyścigowego. 

O 

sprzedaje kasa PSbarmonU 

P E R Ł A U Z D R O W I S K Ś L Ą S K I C H 

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ 
O t w a r c i e s e z o n u 1 m a j a . — Wszelkich informacji udziela Zakład Kąpielowy 
w J a s t r z ą b l u Z d r o j u . — — T a n i rycza ł t k ą p i e l o w y . 

Nowe drogi i szosy 
połączą Łódź z szeregiem miast okolicznych. 

Do planu tegorocznych robót sezo­
nowych włączono wspaniała inwesty­
cję, która uczyni wyłom w dotychcza-
sowem zaniedbaniu naszych szos pod­
miejskich. Pomiędzy Łodzią a Toma­
szowem powstanie pierwsza w Polsce 
..droga pasowa", która zastąpi skanda­
liczną, pełną wyrw i wyboin szosę.'Ro­
boty nad budową tej drogi już są w peł 
nl i według zapewnień kierownictwa, 
będą całkowicie zakończone w ciągu 
bieżącego sezonu. Jesienią Już Łódź po 
łączona będzie z Tomaszowem wspa­
niałą szosą. 

Na czem polega ta droga pasowa? 
Przez całą szerokość wygładzonej dro­
gi układa się cztery pasy płyt betono­
wych. Każda płyta ma 80 centymetrów 
szerokości, a pomiędzy dwiema płyta­
mi układa się 80 centymetrów kamien­
nego bruku. Koła pojazdów 1 aut toczą 
się więc po betonowych płytach, a śro 
dek pojazdu unosi się nad kamiennym 
brukiem. Mamy tak po prawej i lewej 
stronie gościńca. , 

Jest to pierwsza tego rołteaki i/ci-

ba w Polsce. Podobno jezdnie betono­
we zostały wypróbowane. Maja wielką 
wytrzymałość. W sierpniu nowa droga 
ma być oddana do użytku publicznego. 

Niezależnie od szosy Łódź—Toma­
szów w pełni są roboty nad przebudo­
wą dróg we wszystkich kierunkach od 
Łodzi. 

W związku z tem dowiaduiemy się, 
iż począwszy od 23 kwietnia zostaje 
zamknięty ruch kołowy dja wszystkich 
pojazdów na następujących odcinkach: 

1. Droga Choiny—Piotrków, na 
odcinku Chojny—Rzgów na Drzeciąg 
dwóch miesięcy. Objazd droga na Pa-
bjanice przez Rudę Pabjanicka do Rzgo 
wa. 

2. Droga Zgierz—Ozorków, na od 
cinku Zgierz—Emilja, na przeciąg 3-ch 
miesięcy. Objazd przez wieś Rosnów 
drogą gruntową do szosy Zgierz — Pią 
tek. 

Wydział powiatowy iuż ustawił 
wczoraj odpowiednie tablice, które bę­
dą służyły drogowskazem. 

PABJAN1CE narówni z inncml miastami b. 
Kongresówki weszły w okres wyborczy. M|aslo 
podzielone zostało na 10 okręgów wyborczych, 
a 15 obwodów głosowania. Najmniejsze okręgi 
wybierają po 3-ch radnych, a największy 7-miu 
radnych — razem 40-tu radnych. Magistrat już 
rozpoczął pracę nad przygotowaniem spisów 
wyborców. 

Obóz prorządowy idzie do wyborów pod 
hasłem uzdrowienia gospodarki miejskiej. Na 

czele tego obozu stoi p. dr. Eichier. Do komite­
tu zgłosiły już akces: Partja Pracy, Resursa, 
Stow. Właścicieli Nieruchomości, Korporacja 
Tkaczy, wszystkie związki byłych wojskowych, 
nauczycielstwo, komitet zblokowanych organi-
zacy) kobiecych, Chrześcijańska Demokracja, 
Związek Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
i cały szereg organizacyj o rharakterze spo­
łecznym. 

Ugiupowania żydowskie wystawiają odręb­
ną listę tylko w Jednym okręgu, w innych bo­
wiem okręgach nie mają szans przeprowadzenia 
swoich kandydatów. Czy ugrupowania niemiec­
kie wystawią swoje listy, narazić niewiadomo. 

Jeśli chodzi o ugrupowania opozycyjne, to 
stanie do wyborów ze swojeml listami Stron­
nictwo Narodowe, chociaż posiada ono bardzo 
słabe szanse przeprowadzenia swoich kandyda­
tów. PJ».S. zamierza wystawić listy swoje tyl­
ko w niektórych okręgach. 

Dizi< w nocy dyżurują następujące aptefaj; 
A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E. Mńllera (Piotrkowska 46), M. 
Epszitajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyokiego 
(Przejazd 59), G. AauŁoniewtoza (Pabjanicka 50). 

liii1;!!!'5!!1!!! 
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LILI HIRSZMAŃ 
przeprowadziła sie. na ul. 

A n d r z e j a Ns 27 , f r o n t 
Tel. 143-21 
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N a r u t o w i c z a 20 . 
Dziś i dni następnych! 

Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 

:2i . iv •FISTBŁL 1934! 

19 Potężny dramat obyczajowy produkcjiirancuskiej 1934 r. 

„Handel Żywym Towarem 
(Tancerki z Buenos Aires) 

ii 

Nr. 10* 

W roli giów nc): 

D I T A P A R Ł O i 
Wielki dramat francuski, wykonany przy P°^3 
cy Ligi do Walki z Handlem Żywym To\V a r«; 
— oraz całego sztabu agentów i agentek f»j 
cyjnycm — Dziś początek o godz. 12-ej * ?-

MUZA" dawniej 
LUNA 

NADPROGRAMY! 
W każdym programie najnowszy tygodn. FOXA. 

Początek o godz. 12-el w pot. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! wielki współczesny film obyczajowy Paramountu ,1 
Monumentalne arcydzieło o potężne], Z'* 

• miłości. yj. 
Role główne odtwarzają: HELENA T w t j 
TREES, ADRIENNE AMES. BRUCE CAC^ S h a r t b i o n a 

Cc 
V Ł A D ; 
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CZASZKA ZABITEGO NA STOLE SĘDZIOWSKIM 
Morderca był współpracownikiem GAZETKI więziennej. —Prof. Olbrycht znalazł na ciele i? 
mordowanego przeszło 70 ran.—Olejniczak jest człowiekiem wyjątkowo zdrowym psychiczni 

8-my dzień procesu akademika-mordercy w Krakowie 

AR 

h W swe 
i , ; i k u 

Kraków, 20 kwietnia. 
Wczorajszy 8-my dzień procesu 

Olejniczaka stał pod znakiem orzecze­
nia lekarzy-bieglych. 

Rozprawa rozpoczęła sie o godz. 
9.30 rano od przesłuchania doprowa 

nłe szyi, są mniej lub więcej podbiegnie 
te krwią. (Znaczy to, że zadano je za 
życia denata). Wewnątrz czaszki stwler 
dzlłem cały szereg złamań i pęknięć 
kości czaszki 1 głowy. 

W tem miejscu pokazuje prof. dr. i . m u VJVJ i / i Ł v o m v . i m , u u ~ .. — i ' , V i 
dzonego z więzienia a. a. dr. Mauryce-j Olbry.cn sędziom przysięgłym 
go Puffelesa, który wkrótce poraź trze­
ci odpowiadać będzie przed sądem za 
działalność wywrotową. 

Ul celi wiązfepe] 

STRASZLIWIE STRZASKANA CZASZ 
KE SP. LECHOWICZA, 

na które] brak zupełnie Podstawy, po-
nie 

nożem, to miał racje. Twierdzenie to 
popiera również wygląd obrażeń na szyi 
Wszystkie obrażenia są podbiegnięte 
krwią i musiały być zadane za życia, 
dlatego też tłumaczenie oskarżonego, że 
denata ktoś jeszcze po nim dobijał, nie 
wytrzymuje żadnej krytyki. Wygląd 
ran pozwala stwierdzić, że zostały za-

, dane ręka jednej osoby, bijącej z wielką 
j pasją. Liczne rany na rękach denata 

świadek zeznaje: — Z p. Olejnicza­
kiem siedziałem w celi około trzech 
miesięcy. Był bardzo spokojny i cichy, 
przez cały czas uczył się języka angiel­
skiego. Nfe wszczynał z nikim kłótni, a 
nawet ustępował innym. Czasem jednak 
wybuchał nagle, ale po krótkiej chwili 
wracał do normalnego stanu. Po dorę­
czeniu mu aktu oskarżenia, przez 2 dni 
nic nie jadł, a następnie przez cały czas 
wykazywał tak silne zdenerwowanie, 
że musiano go przenieść do Innej celi. 
Szczególnie denerwowały go niektóre 
ustępy aktu oskarżenia, przedewszyst-
kiem dotyczące zarzutów kradzieży. 
W naszej celi mieści się redakcja gazet­
ki więziennej „Hejnał". Przed doręcze­
niem mu aktu oskarżenia. Olejniczak 
współpracował z nami, potem jednak 
już nie inia? cierpliwości. 

Na zapytanie prokuratora, czy w 
wybuchach jego świadek widział coś 
nienormalnego, dr. Puffeles odpowie­
dział, że były to wybuchy zdenerwo­
wania, lecz nie ataku szału. 

Następny świadek, nauczyciel z pod 
Chrzanowa, Jan Łuczko, był w gimna­
zjum kolegą Olejniczaka. Podaje on. że 
Olejniczak był zawsze grzeczny, pilny 
i spokojny. Jeżeli jednak wyrażano się 
obrażliwie o kimś z jego rodziny, zmie­
niał się gwałtownie. 

Sknlei zeznaje doprowadzony z wlę 
zienia świadek Czesław Slkorowicz, 
znany z afery „Empefilmu". 

— Olejniczak był zawsze bardzo 
spokojny. Zauważyłem u niego Jednak 
kilka razy wybuchy. Między innemi był 
ogromnie wzburzony po doręczeniu mu 
aktu oskarżenia. Powiedział wówczas, 
że nic będzie w sądzie odpowiadał na 
niektóre pytania, gdyż nie chce, by pe 
wne osoby były zamieszane w tę spra 
we. 

Obr.: — Czy zauważył pan u niego 
objawy nienormalności? 

Św.: — Uważaliśmy go wszyscy za 
anormalnego. Był bardzo impulsywny 
momentalnie się zapala! i miał nlesamo 
wite błyski w oczach. 

Orzeczenie prof. 
dr. Olbrychfa 

Następnie przewodniczący prosi 
prof. dr. Olbrychta o wygłoszenie swe­
go orzeczenia. 

— Dnia 29 maja 1933 roku dostarczo­
no mi do zakładu medycyny sądowej 
zwłok* Stanisława Lechowicza. Okazało 
się, że na ciele Jest 71 obrażeń, a nie 18, 
Jak zdawało sie początkowo Przed zmy­
ciem krwi z ciała denata. Na głowie 
znalazłem 29 obrażeń, na szyi 12 ran, 
na prawej dłoni i ręce 15, taką samą 
ilość na lewej. Wszystkie rany, z wy­
jątkiem otarcia naskórka po lewej stro-

nleważ była tak pogruchotana, że 
można jej było złożyć-

Następnie odczytuje rzeczoznawca 
protokul sekcji, poczem .przystępuje do 
wydawania opinji o przyczynie zgonu 
denata. 

— Przyczyną śmierci stały się licz­
ne obrażenia, jakie stwierdziłem na je­
go ciele. Denat był przedtem osobnikiem 
zupełnie zdrowym. Obrażenia czaszki 
były tak głębokie, że uszkodziły nawet 
mózgowie, oraz utrata krwi. stały się 
bezpośrednią przyczyną zgonu. Jeżeli 
.wziąć pod uwagę charakter poczynio­
nych obrażeń, to nie może ulegać żad­
nej wątpliwości, że nie można ich było 
zadać nożem, lecz narzędziem ostrawem, 
niezbyt ciężkiem, Jak naprz. siekiera, 
tasak Itp. Nóż pozostawia rany kłute i 
ostre, których tu nie stwierdziłem. Nóż 
nie mógłby zresztą przebić kości aż do 
mózgowia. Jeżeli natomiast rany za­
dane są takiem narzędziem, jak naprz. 
tasak lub siekiera, to powstają rany ta­
kie. Jak stwierdziłem na ciele śp. Lecho­
wicza, 

Dwie czaszki ludzkie 
W tem miejscu demonstruje prof. dr. 

Olbrycht 2 czaszki, na których znać rów 
nleż głębokie uderzenia, zadane narzę­
dziem ciężkim, poczem mówi dalej: 

— Biorę na siebie odpowiedzialność 
za swe orzeczenie i mogę wykluczyć, 
by nożem można było zadać omawiane 
przezemnie rany. Jeżeli przodownik 
Makarucha powiedział, że na pierwszy 
zut oka widać było. iż ran nie, zadano 

świadczą, że musiał w swej obronie za 
słaniać się rękami. Śmierć musiała na­
stąpić w krótkim czasie i nawet szybko 
Pomoc lekarska nie mogłaby denatowi 
uratować życia. Po sesji przeprowa­
dziłem badania plam krwi na koszuli, 
skarpetkach i płaszczu oskarżonego. Po 
zbadaniu przynależności grupowej stwier 
dziłem, że plamy pochodzą z krwi de 
nata. 

Obr. — Czy z ilości i wyglądu ran 
można stwierdzić, że były zadawane 
wielką pasją? 

Prof." dr- Olbrycht: — Owszem, za­
dawano Je z wielka Pasją, Jedną po dru­
giej. 

Na tem przewodniczący zarządza 
krótką przerwę. 

Po przerwei odczytuje protokulant 
następujące zapytanie pod adresem pro 
fesora dr. Olbrychta: „Pan prof. Ol 
brycht stwierdził, że rany ś. o. Lecho 
wicza zostały zadane z pasja, i to jedno 
uderzenie po drugiem. Czy p. profesor 
nie uważa, że zabójca zadał tyle ran, 
bo denat Jeszcze żyl i chodziło mu o to. 
aby Jaknajpredzei zabić 1 by nie mógł 
wyjawić nazwiska swego mordercy?". 

Pro?, dr. Olbrycht: — To pytanie 
przekracza moje kompentencle. ponie­
waż nie byłem na miejscu zbrodni, a 
Olejniczak nie powiedział mi. dlaczego 
zadał tyle ran. Na podstawie swego do­
świadczenia mogę stwierdzić, że tak 
wielką ilość ran u zabitego 
ZNAJDUJE SIĘ U OFIAR MORDU 

SEKSUALNEGO, 
alo wtedy morderca uderzą tylko w pe-

wną część ciała. Pozatem zadaje C*5 
sto niezawodowy morderca taką "°» 
ran, aby upewnić się, że ofiara ju* w 

Orzeczenie biegłego 
dr. Jankowskiego i 

Po tem wyjaśnieniu prof. dr. K 
brychta zabiera głos biegły-psychi3' I 
dr. Jankowski: J 

— Przy badaniu stanu u m y s ł o ^ 
oskarżonego Olejniczaka mieliśmy i 
rozporządzenia tyle materjału iak r ^ 
ko w którym wypadku. Mieliśmy .p 
sobność stwierdzenia zdrowia | r i 
przodków i rodziny, jego całeeo 
od najmłodszych lat oraz dokładn'e J 
serwować jego życie w więzień^' a 
Przedewszystkjcm musze podkreślaj 

stwierjj j 

t e ^ 

L " * Y k n 

ijpd oh 

W SU 
u oskarżonego nie można 
absolutnie żadnych cech obciążenia f ( r

 1 . t e 

dzlcznego. Ojciec Olejniczaka, który,-, .ty.. 
':bl wrażenie człowieka b e z w z e f t J t w i , 
wiarogodnego. powiedział, że n i ^ . i %\ z f l _r 

w jego rodzinie; 'ani też w rodzinie ' J I I 
żony nie jest obciążony dziedz | CJ 
psychopatią konstytucjonalna. Sfo'sy 
Smy, że za czasów szkolnych bv' 0 $ 
żony bardzo spokojny i grzeczny- j 
gdy naprz. obrażano jego matkę. "Ą 
oczy mu zabłysły i t. d. Otóż RÓ^D 
w takich wypadkach nie wvsz e C V 
poza ramy zwykłego afektu, który v 

strzegamy u każdego normalnego 
wieka, obrażonego przez kocoś 

Dokąd p ó j ś ć wieczór* i. 
Dziś 

4-ej po 
„Kcutlikt 

U)pogoniła „dobrym interesem 
ludzie często wpadają do... kryminału. 

Jan Redel, który wczoraj odpowia­
dał przed sądem grodzkim za pięciokrot 
ne sprzedanie jednej i tej samej dorożki, 
zaczął od aktu bynajmniej nie kryminal­
nego. Szesnastego lutego pobrał od Ar­
nolda Beyera 50 złotych zaliczki za do­
rożkę i miał mu ją po ki lku dniach do­
starczyć. 

W dwa dni później, Stanisław Fryc 
oświadczył Redlowi, że dałby za tę do­
rożkę o 50 złotych więcej, niż Beyer.— 
To oświadczenie Fryca było punktem 
wyjścia dalszych, już czysto kryminal­
nych, machinacyj oskarżonego. Oto Re­
del przyjął od Fryca 25 złotych zadatku 
przyrzekając mu, że tranzakcję z Beye-
rem unieważni. 

Ponieważ obaj nowi właściciele nie 

T S O R 

J S 
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zgłaszali się z dakzemi wpłatami — Re 
del wpadł na pomysł, by dalej sprzeda­
wać swą dorożkę. — Ogłosił nawet w ga 
zetach, że ma ją do sprzedania, choć już 
dwuch dorożkarzy uważało ją za swoją. 

•W ten sposób jeszcze trzej kandyda­
ci do posiadania dorożki, powpłacali na 
ręce Redlą po 50 bądź 75 złotych 

Ostatnim był Stefan Łęgowski. Na 
nim cala kombinacja się skończyła. OtolADR IAT — .Papryka"'. 
Łagowski dowiedział sie od Fryca, ie 'OśWlATOwY: - i) „Biała Odalieka" 
obaj kupili tę samą dorożkę od tego aa-' 
mego Redlą. Obaj poszkodowani udali 
się do policji. 

Redel skazany został na dziesięć mie­
sięcy więzienia. Możnaby robić dobre in 
teresy, gdyby nie policja... 

TEATR MIEJSKI. „. „ t . / ' 
O sod*. 12-ej dla dzieci „Pa"0*J 
pol. „Towarisroz", o 8.45 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa . 1 8 , 1 

Dzj4 o godz. 8.30 „Królowa no«y ' JU1 

ARARAT w Rozmaitościach:- Rew!a " 
Efn Zych". 

K I N A i 
CASINO: — „Pieśniarz Warszawy" 
ORAN-K1NO: „Nie jestem aniołem". 
ORAND-KINO: - Książe z Arkadii"-
MUZA: — „Shańbiona". 
ROXY: — „Handel Żywym Towarem • 
CAPITOL: — „Tańcząca Venu»". . p.l»< 
CORSO: — 1) „Nad przepaścią" i 2) " r , 

kółkach". 
CZARY: — 1) „Bramka syna puszczy 

łość w aucie1'. 
PRZEDWIOŚNIE: _ „Jennic Gerfc»r<%'' 
S Ł O Ń C E J — 1) „Oskarżona" 1 2) <P** 
RAKIETA: — „Ulica". 
SZTUKA: — „Maskarada Miłości". 
SZTUKA: - „Bokser I Dama". n 0 i # 
ZACHĘTA: — 1) Małżeństwo dla w 

Śmiech w piekle. „, J»* 
ZACHFJAs — 1) Ścigaai ludzie i z ' 

raju. 
, PALĄCE: - „Csłbf. 
i METRO: — „Papryka**. J 

ii -
konaui zwycięzcy". v» 
P. S. - PARK SIENKIEWICZA' " 
wa prof. Pankiewicza i in. „ JK 

CYRK S T A N I E W S K I C H . ^ * * 

W- P c 

S I 

Duaiś o godz. 4-ej i 8.15 dwaprz 

Najbardziej frapującym filmem, 
szej do ostatniej sceny.- jest 

ktcreeo akcie śledzi sk* z zapartym oddechem od plerw-

" L E G J O N Ś M I E R C I , , 
( G D Y i M O C H A M ) 

LEKARZ-DENTYSTA ^-ifń 

F. K O P C I O W I 
2* 

9* 

od 9 
przyjmuje 

3 w domu orzy ulicy 
G d a A s f c t e i 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy ^ 

Piotrkowska 
(przy Górnym Ryflla* 

i : 

S7 

O S 

http://Olbry.cn
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Co r o b i ł T r o c k i 
RVI3 f r a n c u s k i e wiedziały, gdzie mieszka były generalissimus armji sowieckiej, — W Pa-

y 2 u wychodziło kilka tygodników, redagowanych przez Trockiego: francuski—„La vciite", 
^ rosyjski—„Biuletyn opozycji" i włoski—„Verita". 

•RÓBY utworzenia nowej IV międzynarodó 
N f e

o

r e . g U d ^ e s z donosiliśmy już ob-! („Prawda"), który wychodził w Paryżu i mi i właśnie ten zarzut był — jak wia-1 Opozycji" „był decydującym krokiem w 
S u s - »' 1 • T . r ? c k l - DV łY <enera-| miał wydanie regjonalne w Lille, gazie' 
ty"!'us a r mj i sowieckiej, został „wykry 

swej WIM w Barbizon, małem mia 
•Cale W U L I W O T T U O K 

^% UpP°m'Cdzy Paryżem a Fontannę-
Hojcj" j rzedewszystkiem należy wiado-
I c r vci l a ' * - r

s l c o r y2 o w a ć ° tyk' ź e ° -wy" 
dje

 1 rockiego przez francuskie wła 
Jo r^ kuratorskie nie może być mowy, 

Trocki miał szczególnie licznych zwolen 
ników. 

Liga miała, a raczej ma nadal za cel jach. Dla oddziału włoskiego wychodzi 
spełnienie tych zadań, których według nawet w Paryżu pismo „Verita". W Pa-
Trockiego, nie spełniają Sowiety: wywo-j ryżu mieści się bowiem centrala tego łanie powszechnej rewolucji komuni-j ugrupowania; tutaj odbył się ubiegłego styczne]. Trocki na tem tle rozstał' się ze • lata zjazd członków organizacji, który 

.•^izói, i , m i e s z a ń c y m a ł ? 1 m i c ś c i n y j swemi dawnemi przyjaciółmi polityczny- jak pisał Trocki w swym „Biuletynie 
J»« gtt..', K t órym zawsze zamknięta i pQ 
k ti> r 2.6 2°na willa Trockiego wydawa-

n i e z wyk le tajemnicza, a jej miesz-
L

 r a j c°najmniej szpiegiem lub morder 
.wT Pn^cea — to ci ludzie uważali 

Trockiego, z chwilą, gdy 

13 m 
dnie 
eniu 

wief 

5 
ió" • i 
^ v wkroczył prokurator i komisa 
^0n° • i £dy wreszcie wszyscy w Bar 
V , i S l c dowiedzieli, że rosfanłn Sledow 
W!ka'acy w „Kermoniąue", jest nikim 

C» i»k Trockim, 
h • r,2a.d prokuratorski odnośnego okrę­
CIE l l l n . e władze wiedziały doskonale, 
lic mieszka Trocki i wiedziały rów-
V s C t 6 n i u 0 1 1 s ^ barykaduje, czemu nic 
Hnn?Cza nikogo poza bramę wi l l i i cze 
VIF y pokazuje się w miasteczku. ^ °bawial się zemsty „białych" — 
łuj^ynajmniej oświadczył w swem po 
ty, ta? Przesiedleniu z Korsyki pod Pa 
%^'docznie ten starv konsoirałor wi< 

Walka z bezrobociem w Polsce. 

M c ' u u c z<nie ten stary konspirator wie 
%i. ,° czyni, gdy się wystrzegał wszel 

«0 1 &W,Y O I ^ W Y S I L I : 

h kontaktu z otoczeniem. 
CIIIA D[SSEH3 o b e c m e i T r o c k i N4E o t r . z y m a J 

i n i e "A 
cjdz'cZJ 
siys%i 

r 6 ] ? l ' 

•7.c1CdP ĵk • 'e^° poddana została rewizji, 
ń'i!ct J | ^ C l e r d 2 e n i u u motocyklisty, który 

1^1^" Przywoził dlań pocztę — całego 
M u , listów, pism i ' 
\J '?cych poważny A O "iałalności nolit 

nakazu opuszczenia Francji. 

'ałalności polityczne] Trockiego 
"ni 1 ( > m i korzystającym z prawa azy-

wolno zajmować się we Francji 
zwłaszcza zaś propagandą ko-

Na zdjęciu widzimy drużyny „junaków" — ochotniczej młodzieży, która w 
obozach pracy znajdzie zatrudnienie, opiekę i naukę — przed i po umunduro­

waniu. 

^ Ir*'6 Z a r z t uv stawiają obecnie wła-j> ĉuskie Trockiemu? 
Sti?^ t.Le Journal" zebrał w tej Wła ^ a s n e i Jak twierdzi, z dobrego \ D

p0cnodzące, informacje, które po 
•j, przy taczamy: 

Sij° cM °ył leaderem nowego ugrupo-
• I Urt- ,°munistycznego międzynarodo-

k o m u n i 8 t y C Z n e j ( 

JŁTU W Genewie 
* V z v ę ? : ? ' k u r o s y ' s k i m 1 z w - " B l u l e 

ł 

< • Ą 

en1 

mające] stałą 
i publikującej w Pa 

•A ? C ] t 

\ i p ? Z ! a l francuski tej ligi 
* Pismo — tygodnik „La Yerlte" 1 

wydawał 

P. minister opieki społecznej dr. Hubicki asystował wczoraj przy wymarszu 
pierwszych trzech drużyn „junaków" do ośrodków pracy w Dziekanowic na 
Siekierkach i w Górze Kalwarjj. Na zdjęciu p. minister zwiedza obóz w Dzie-

i ' kanowje. 

V 7 " "*"-=>--' ' 
delegatów organizacyj europejskich, pód 
ległych Trockiemu. 

Dziennik „Le Journal" przytacza jed­
no z haseł Trockiego. Głosi ono, że 

„obecnie jest kolej na Francję" 
kolej wybuchu rewolucji. Ten sam dzich 
nik cytuje dalej wyjątki z programu prac 
ustalonego dla okręgu północnej Francji. 
W programie tym jest mowa o tworze­
niu komórek robotniczych, o zbrojeniu 
proletarjatu miast i wsi, o organizowaniu 
ośrodków propagandy wśród młodzieży. 
Trocki zastosował stare, wypróbowane 
metody z czasów, gdy był jednym z kie­
rowników I I I międzynarodówki. 

W dniu szóstym lutego, gdy w Pary­
żu na placu Concorde, lała się krew — 
Trocki był informowany o przebiegu 
zajść w stolicy w sposób jak najdokład­
niejszy. Nigdy jeszcze do cichej i tajem­
niczej wil l i nie zajeżdżało tyle aut, ni­
gdy ów łącznik Trockiego ze światem — 
milczący motocyklista — tyle razy nie 
odbył drogi do Paryża i spowrotem do 
Barbizon. Zwolennicy Trockiego, a tych 
we Francji nie brak, liczyli poważnie, że 

wybiła ich godzina. 
W dniu siódmym lutego,' na ulicach Pa­
ryża pojawiły się pierwsze barykady.— 
Najtrudniejszą do zdobycia była baryka 
da przy ulicy Milan, w bezpośredniem 
sąsiedztwie z siedzibą trockistów w Pa­
ryżu. Tegoż dnia emisarjusze Trockiego 
interwenjowali w organizacjach komuni 
stycznych, socjalistycznych i innych 
związkach robotniczych w kierunku zwo 
łania „wspólnego meetingu monstre, ja­
ko pierwszej próby manifestacji mas pa 
ryskich". 

„La Yerite" przeobraża się na krótki 
okres czasu z tygodnika w dziennik 

Spokój, jaki zapanował po krwawych 
dniach we Francji, nie odebrał Trockie­
mu nadziei. „Verite" wzywa do organizo 
wania się, wyznacza oficjalne lub tajn* 
zebrania i nawołuje wszystkich do 
zdobycia broni dla milicji IV-ej Między­

narodówki. 
Dziennik kończy swe rewelacje we­

zwaniem władz do wysiedlenia Trockie­
go z granic Francji. 

Dokąd się uda ten nieustępliwy tu 
j łacz-rewolucjonista — narazie nie wia-
. domo. W każdym razie, jest rzeczą b. 
I wątpliwą, by rząd francuski zezwolił nni 
nadal na pobyt we Francji. 

BUNIN. 

„W 

i) i* 

2) ' 

Zbrodnia* 
Poniższa nowelka teeoToczneico lau-

°ata Nobla, otrzymała pierwsza na-
na konkursie akademii Gonco-

T tów w Paryżu. 
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s t Vm parku zastygła zimowa 
ININ a l e sa ła w nim ciemność mar-
iihkl?cy-Na z i e m l e s y p a , y s l * ś w i e " 

Platy śniegu, niby przeczysty, 
I CjjjPuch. 
o^h ^ — wiedziano później, że by-
ci îccy d w u c h — siedzieli w parku 

s?i ra' spoglądając uparcie w 
bi,"etn n- l w e t k ę domu naprzeciw. Na 
tMu GRZE jarzyły się światła. Przy 
\J Seruka a ł a s t a r a francuska, z sza-
Wu ? ;em n a głowie. Była sama jedna 
liW f̂ze P u s t e m mieszkaniu, gdyż go-
oj 1 j e j ^Jechali do Paryża. I choć 
la ,no§6 ! l l c n i e mówił, czuła groźną 
> l e . \ t y ch dwuch. którzy siedzieli 

h \ i t̂o N I , Z N A Ć
 0 niebezpieczeństwie? 

W- ° K 0 - w y J ś ć n a u l i c ^ ? p 0 

V i e « J z i ' ł r ć ? N i k t 3 e ] n I c n i e m 6 w i , • tii e ' 5 z e na nją czyhają. Posta­
cią U sPać przez całą noc 1 space-

C a ł y m domu, zrywając się 

raz po raz z za biurka. Dlaczego miała 
umrzeć? Nie wiedziała. Ale czuła, że 
dziś w tem domu stanie się zbrodnia. 
A nie było nikogo prócz niej... 

Usiadła znów przy biurku i zaczęła 
pisać: 

— „Godzina 12,15. Chodzę i chodzę, 
tam i napowrót. Czuję- że jestem zgu­
biona. Ktoś jest w ogrodzie. Wiem, że 
Jest ich dwuch. To nie o mnie chodzi, 
ale ja padnę ofiarą. Właśnie wybiła go­
dzina pierwsza. Jak niesamowicie bije 
ten wielki zegar w kącie pokoju... Jeden 
z nich jest niski j ma wykrzywione no­
gi jak jamnik... Ale nie zasnę przez cułą 
noc... będę się bronić do ostatniej chwjli 
Dlaczego dozorca nie wrócił jeszcze z 
miasta? 

Usiadła przy pianinie. Zagrała skocz­
nego fox-trotta. Chciała się oszołomić. 
Kilka razy uderzała w klawjaturę. Grała 
gwałtownie, z jakąś rozpaczliwą namięt 
nością i nagle urwała... żałośnie za­
dźwięczała niedokończona nuta... 

Znów zaczęła pisać. 
— Godzina 12.40. Boję sję, że osza 

leję. Muzyka mnie nie uspakaja. Nie mo­
gę dalej grać... 

Zaczęła przeglądać książki w szafie 
bibliotecznej. Wyrzucała je z pólek na 
podłogę. Przeglądała każdą książkę. 
Później znów je układała na półkach. 
Znów usiadła do pianina. Nie mogła się 
powstrzymać. Po kilku akordach zbli­
żyła się do okna. Na białem tle śniegu 
widać było dwie nieruchome sylwetki 
na ławce. 

Jak długo jeszcze... jak ten czas się 
wlecze... 

Na kartce na biurku znów dcpisala: 
— „Mój Boże. Dlaczego to ja właśnie 

mam paść ofiarą. Będę się broniła. Ży­
wa nie oddam się w ich ręce". 

Wzięła pierwszą z brzega książkę. 
Była to historja sztuki. Będzie czytać, 
uspokoi się. A może jej strach jest wy­
imaginowany? Nie, czuła, że ci dwaj... 

Położyła sję z książką na kanapie. 
Czyniła uwagi ołówkiem na marginesie. 
I nagle... oczywiście zupełnie nagle... 
usnęła. 

Znaleziono ją nazajutrz na ziemi. Z 
poderżniętem gardłem, bez peruki, z 
świecącą nagą czaszką. Dwoje otwar­
tych oczu patrzyło z przerażeniem. 
Szyby okna były wycięte djamentem. 
Wiatr hulał po gabinecie, przynosząc z 

białego ogrodu zimną parę i mgłę. Dom 
tonął w żółtem, bladem świetle wilgot­
nego, mglistego dnia. 

Kto ją zamordował? Dlaczego? 
Tak, niewątpliwie ci dwaj ludzie 

którzy siedzieli w parku. Rzeczywiście 
było ich dwuch. Na podłodze widniały 
mokre, brudne ślady nóg. Siady jedne­
go człowieka były nierówne. Ten czło­
wiek musiał mieć krzywe nogi. 

Zamordowali! Ale dlaczego? Tego 
nie można było zrozumieć. Nie wzięli 
nic Nie ruszyli ani jednego drobiazgu. 
Było ich dwuch. Co za jedni? To na-
zawsze pozostało zagadką. Nie schwy­
tano ich. Nie natrafiono na ich ślad. 

Niema na świecie nic bardziej strasz­
nego od człowieka, od jego duszy. Nie­
ma nic bardziej strasznego, niż świado­
mość istnienia tych dwuch ludzi, którzy 
popełnili zbrodnię i pozostali na zawsze 
nieznani. 

Gdzie oni są w tej chwili, ci dwaj? 
Przecież żyją, obracają się wśród nas, 
jedzą, piją, śmieją się, rozmawiają, po--
dają nam rękę... 

Niema na świecie nic bardziej strasz­
nego nad niewykrytą zbrodnię. Bo przer 
cież ci ludzie sa. wśród nas. rozmawn la 
z nami, podają nam ręce... 

Tłum. Le? 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 2i-go ftwictnla. 
_.7.00—7.05t. Sygnał' .iczasu I pusn „Kaody 

wstają zorze'1^ ' 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyi. 
7.35—7.40= - L'zicńhJ< poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płvt. , .... , , \ 
7.55—8.00: Chwilka ' gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. nd dzień bieiący. 
8.05—11.401 Przerwa. 

11.40—11.50: Codz|ennv Przegląd Prasy Polskiej. 
.11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

i Kftikowa. 
12X15—12.30: Muiyka lekka w wykonaniu ze­

społu Braci Dorian. 
' 12.30—12.35: Wiadomości' meteorologiczne. 
'12.33—12.55: c;. muzyki lekkiej. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.05: Przerwa. 
iS.OS^—15.10: Wiadomości o eksporcie polskim. 
t5.10-15.20r Komunikaty łódzkie. • 
15.20—15.35: Chwilka strzelecka. 
15.35—15.40: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.40—16,20: Audycja dla chorych w opracowa­

niu ks: -Rękasa.. (Tr. ze • Lwowa); 
16;20-̂ -16.'35: Lekcja" jeżyka •francuskiego. Kurs 

' średni.-'Lektor L. Roquigny.' 
16.35-^16.50: 'Pieśni w,-'wykonaniu Heleny A u . 

rewiom1.' -v 

1630—17.10: • Koncert organowy Feliksa Nowo­
wiejskiego. (Tr. z Poznania). 

v17;10—1'7;30: 'Utwory .salonowe w wykonaniu 
• •.orkiestry Sandlora-(płyty). 

17.30_L.lf7.5O:. Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Jedostika, gromada i społeczeństwo", wy-

"'. głosi protf/ St. Sumiński. • • • 
•n.SOł-lS/H): •Reportaż. 

* 18.10—18.50; >.Ze starych | nowych operetek". 
18 50—18.55: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
' 18,55—119.10: Skrzynka pocztowa łódzka — 

omówi red. Jan Piotrowski. 
19.10— 19.25: Rozmaitości. 
19,25—19.40: Recytacje poezyj. — Pieśni o zdo-

byaiiu Wilna. — Kwadrans poetycki. 
• 1940±—19.47:' Wiadomości sportowe.' 

19.47'—19.50: ,,Myśli wybrane". 
19,50—20.50: Koncert rmieyki., polskie). Wyko­

nawcy: Orkiestra symfon. P. R. pod dyr 
J. Orimińskiego'i Irena Dubiaka (skrzj. 

20.50i-24.00: Transmisja Z tesitru „La Scala' 
w Medjołamie opera „Verdi'ego „Tr-wiaita". 

W przerwie I-e}: Dziennik wieczorny; w 
SJknzynka pocztowa techniczne — omówi 
Wacław Frenkiel; w IU"-ej: Roman Zrębo-
wltcz wygłosi feljeton p. t. „Czy Georg Saad 
kochała Chopina". 

AUDYCJr? ZAGRANICZNE. 
1 8 M MoskwayWZSPS. Koncert sym-

20.00. Strasburg Transmisja z Opieryt 
Comique wTary iżu . „Madame Bnit-

. t e r f ] y o p e r a Pucclrdejro. 
20;00. Beromiinster. „Don Carios", ope­

ra Verdiego '(transm. z Teatru Na­
rodowego 'w Bazylei). 

20.10. Lipsk, „Boccaccio" — operetka 
• Suppego., . 

20.25; • Brntisłam. • „Słowik hiszpański", 
/*•• , operetka Fallą. 

20.55. Medjolan. Transm. z teatru „La 
Scala", „Tiraviata" — op. Verdiego. 

Podziemny tunel do sklepu jubilerskie* 
Sensacyjne odkrycie robotników asenizacyjnych, którzy podc^ 
robót w dole kloacznym usłyszeli odgłosy podejrzanych k r o K 

. . . . . ŁL J.A/I I 

Lwów. 20 kwietnia. 
Wśród ogólnej stagnacji jedynie wła­

mywacze lwowscy nie moga się skar­
żyć na bezrobocit, ani tez oolicia, któ­
ra jćh ściga. 

Niezwykłego odkrycia dokonali wczo 
raj robotnicy asenizacyjni przy przeko­
pywaniu dołu kloacznego w bramie narjuszów policyjnych zajęty był na 
Anrollego na Rynku. Znajdując się w dworcu kolejowym Nr. 2 ścinaniem u-
głębi kanału, usłyszeli głuchy szum 
oddalających sie kroków. Zaintrygo­
wani tem niezwykłem zjawiskiem po-

ciekających osobników, dźwigających 
skrzynie, ze skradzionym towarem. 
Wobec tego, że na wezwanie policji o-

czelj rozglądać się dokoła. W tem za- j sobnicy nie zatrzymali się, dano #> $ 
uważyli w pobliżu żmudnie wykopaną' UłAro r>hvhliv. Złoa,.ji 
podłużną drogę, wladącą pod sklep Ju­
bilerski SassoweJ. Policja, zawiado­
miona o wykrytym podkopie, udała się 
na miejsce. 

Równocześnie inny oddział funkcjo-

kllka strzałów, które chybiły. 
je zbiegli, zostawiwszy t v l k o W -
rym okazał się tytoń, s k r a d z i o n a VVyr 

rozbiciu wagonu stojącego na a* J D , 
P-.c-MiUu/anin "nr7VC7.vnlłv Sie flu ul ' . r l J t t Poszukiwania "przyczyniły sie <*" u 
cia sprawców: Fr. Dardach (KlePai,^| • 
P. Zabaja (Na Błonie 24). J. Biłvl» 
Bubelę. 

In 

KALENDARZYK TEGOROCZNYCH WYCIECZEK MORSKICH 

L I N J I G D Y N l A r - A M E R Y K A 

M o | 19, Kopenhago, Srtokholrry, 
28 l! e n'l n g r a d 

Czerwiec 6'Sztokholm-Vlsby 
13'Kopenhago 
19 Sztokholm 
26 Ryga Talllnn, Helsingfors . 

Lipiec 3 Islandia Norwegio 
5 Kopenhagi 

11 Sztokholm 
20 KopenhogŁ 
22 Anglja, Belgio 
26 Sztokholm 

Sierpień 2 Sztokholm. 
8 Kopenhaga 

23 Anglia, Belgio 

C e n y o d 9 0 s t a ł y c h 

Główne biuro w Wdnzawls, 
ul. Manzalkowtka 116 

Oddziały w Gdyni, Lwowie, 
Krakowie I Rzeizowie. 

BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 
Wyclqć I ssctowaćł 

I' 

Likwidacja zatarg" 
w zakładach Scheiblera 

i Grohmana. 
W dniu wczorajszym dyretkoja 

noczonych Zakładów Scheiblera i . J 
mana odbyła konferencję z P r z e°*zj" 
cielami robotników w sprawie 
tkalni Zakładów. W wyniku tej 
rencji osiągnięte zostało porozu m i e 

zatarg został zlikwidowany. Ą * 
Do 

m i n 
wyŻ6Zone 

>o uzgodnienia pozostaje if^Ą 
od którego, obowiązywać ^ 

stawki. Dyrekcja 
proponuje stosowanie nowych 

F I I A N I 

. BJERA 

' " » 0 0 0 1 
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Z A K C J ; 

: W na 
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^ I E D I J , 

' ^ A C I E 

Kiej d 

$ 

poczynając od 1 marca, natomiast P p 
stawiciele robotników domagają. s l ? 

stosowania dłuższego okresu wst** 
Z uwagi na doprowadzenie do 

zumienia w zasadniczej sprawie n i e : e 

ga wątpliwości, iż osiągnięte zosta^ ĵ 
wnież porozumienie, odnośnie *e .4 
obowiązywania nowych podwyźsZ 

stawek w tkalni. (c). 

Wpadli do dołu 
biologicznego i ulegli zatn>" 
W dniu wczorajszym na oose s| 

ul. Wólczańskiej 164, należacei ™ K 

BP 

został zatrzymany przez policjanta, 
jako zwykły złodziej 

Przed sąd«m grodzkim odpowiadał 
wczoraj złodziej, który udawał ducha, 
Antoni Białoszewski, oczywista nie zo­
stał postawiony w stan oskarżenia za to 
że przywdział w krytycznej dlań chwili 
białe prześcieradło i czarny kapelusz, 
lecz że zosta! ujęty na gorącym uczynku 
kradzieży. 

Rzecz działa się 26 lutego r. b. Biało 
l i a n r o n n r t o r 7 a n n t n U f a ł szewski wiedział, że Aleksandra Zającz 
H C l J t I CJJUIICI LailUlUWai.!.! t - o w s , i - a m a p e W n e oszczędności i wie-

Na ulicy Staszyca, jadący rowerom w szyb 
kiem tempie Juljan Krcłcr, zamieszkały w Ru­
dzie Pabianickiej, wskutek uszkodzenia roweru 
upadł' na bruk Z taka.' s|lą, ?c doznał uszkodze-
nia czaszki, wstrząsu mózgu i złamania reki, 

Rannogo przewieziono w stanie ciężkim do 
ezpitala. 

W folwarku, nalciącym do „Widzewskiej 
• MnunufaJohiry" przy ul. Rokjcinsklaj Nr. 32, 

uległ wypadkowi przy pracy zamieszkały na te­
renie., folwarku Aleksander Ktepotek, który do-

1 znał złamania żebra. 
Lekarz pogotowia ufeearpleczainj społecznej 

; po nałożeniu opatrunku" pozostawił ofiarę wy-
. padku na miejscu w stańfe silnie osłabionym. 

W firmie Szajnróik przy- ulicy 11 Listopada 
N t , 100, uledł wypadkowi przy pracy przy ma­
szynie Jakóh Lampczak, zamieszikalły przy uli­
cy Płockiej Nr, 48. Lampczak doznał obrażenia 

. ILOOIR >' '• 

• Lekarz i pogotowia ratunkowego przewiózł 
. ofiarę nieszczęśliwego' wypadku do domu w sta­

nie nóe budzącym abarw. 
• 9 * 

Na Wodnym Rynku padł' z osłabienia bez­
domny żebrak, 54-letni Jan. Kozłowski. Cho­
remu udzielił pomocy lekarz pogotowia, poczem 
przewiózł go do zbiorni • miejskiej. 

*» * 
Szyja Ajbraon Działowski (Zawadzka 49), 

jadąc tramwajem linji Nr. 3 na ulicy Piotrkow­
skiej,, na odcinku pomiędzy ul, Traugutta a Na-
tnitowłcza aposirzegł, te nieujawniony sprawca 
zapomocą wydęcia 1 tylnej kieszeni spodni skradł 
mu portfel, zawierający 300 zł. gotówką oraz 
czeki i weksle na sumę 4.000 zł. 

Władysławowi Sżmendekowl (Aloje Unii 
Nr. 17) podczas iazdy tramwajem linji Nr. 1L 
skradziono portfel, zawierający 2.700 zł. 

' PkMzkodr/wani o kradzieżach powiadomili 
policję, która wszczęła energiczne dochodzenie 
W kierunku ujęcia grasującej w tramwajach łódz­
kich szafki kieszonkowców. 

Rajzla Goldber, zamieszkała przy ul. Ale-
• >a I-̂ >o Maja 37 zamcdowala w 4 komisariacie 

policji państw., że przed dwoma dniami wyszedł 
, ł domu i dotychczas nie powróoił syn jej umy­

słowo" chory, 'Icek Ahram, liczący lat 17. 
WszozeW dochodzenie' w celu odnaJezjeaśa 

zagimłonego. 

dział również, że w godzinach wieczoro­
wych Zajączkowska jest poza domem. 
Wybrał się tedy do domu przy ul. Złotej 
nr. 5, jako zawodowy złodziej bez szme 
ru otworzył drzwi od pokoju Zajączków 
skiej i począł w nim gospodarować. 

Peoh chciał, że dnia tego Zajączkow­
ska powróciła wcześniej z pracy. — Uj­
rzawszy drzwi swego mieszkania otwar­
te — wszczęła alarm. Zbiegły się dwie 
sąsiadki i we trójkę, kobiety ruszyły do 

Białoszewski wiedział, że nie wymk­
nie się. W tej trudnej sytuacji życiowej 
nie opuściła go jednak zimna krew. — 
Białoszewski zdał sobie w mig sprawę, 
że tam, gdzie człowiek żywy, z krwi i 
kości się nie wymknie, tam duch się prze 
dostanie. W prześcieradle, narzuconem 
na ramiona, długiem aż do ziemi, w czar 
nym kapeluszu na głowie — jak czarno­
biała mara — stanął Białoszewski w 
drzwiach mieszkania Zajączkowskiej z 
ramionami skrzyżowanemi na piersiach, 
Szatański śmiech dobywał się z gardła 
białej zjawy... 

Kobiety uciekły. Zrzucając z siebie 
białe szaty, a chwytając przygotowany 
już tobołek z łupem — Białoszewski rzu 
cił się do ucieczki, 

W bramie domu zatrzymał go poli­
cjant, zwabiony krzykami przerażonych 
kobiet, 

Białoszewski skazany został na 2 la-

dwika Bresslera, zdarzył sie 
tragiczny wypadek, który omal 
c i^gnąKwsobą dwócłrśmiertelńy 
fiar. 

Stefan Miłaczewski, zam. 
Suwalskiej 29, zatrudniony b v , 
.-.•zyszczeniu filtru biologicznego " j 
dwórzu wspomnianego domu. «Jr 

chwili Miłaczewski, ogarn]e'v 

Mre Jania 
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dobywających się z dołu g a z ó ^ ' 
słabł j runął do dołu. 

Pomagający mu przy pracy 
Mikołajczyk (Pomorska 80). 
lege w niebezpieczeństwie, pO'P j{ 
mu na ratunek i znajazłszy się * •( 
uległ w ciągu jednej chwili z a t T u ^ 
zami i padł nieprzytomny oboK 
szewskiego. 

Wypadek zauważyli l oka to r^ 
rzy zaalarmowali pogotowie i s l 

i 

pokoju, w którym gospodarował złodziej ta więzienia. 

Dyrektor skazany na t lata 
W dniu 17 b. m., jak donosiliśmy, roz­

począł się w sądzie okręgowym proces 
przeciwko Zenonowi Poznero^yi, byłemu 
dyrektorowi gimnazjum w Łodzi, który 
od 42 woźnych, zapngażowanych do pra 
cy bez istotnej potrzeby w swych róż­
nych zakładach naukowych, pobrał pod 
pozorem kaucyj lub pożyczek, łącznie 
około 30 tysięcy złotych. —•• Oskarżone­
mu był pomocny ojciec, który latem ub. 
roku, odebrał sobie życie i matka, która 
zbiegła. Sprawa przeciwko matce osk. 
została wobec tego wyłączona. 

Na pierwszej sesji sąd wysłuohał 
wszystkich świadków, którzy w liczbie 
około siedmdziesięciu, wyłożyli przed są 
dem bądź okoliczności, w jakich szkoła 
powstała, bądź też tryb, w jaki zostali 
zaangażowani i następnie poszkodowani 
przez oskarżonego, 

W dniu wczorajszym sąd wysłuchał/ 
przemówień stron. 

Z A R Z Ą D T O W A R Z Y S T W A affl 
W Y R O B Ó W T R Y K O T O W Y C H I O Z , ( F 
„JAKÓB H I R S Z B E R G I W I L C Z Y Ń S K I * 

SPÓŁKA AKCYJNA 5 / 
w y m i a r zvaiy JJIZ.CI.1 WJW w..«.„„.w,,., zawiadamia niniejszem pp. Akcjonari jt̂  

który jako dyrektor gimnazjum w y k o r z y w dniu 19 maja r. b. o godz. 12-ej °° p& 
stał zaufanie, jakie społeczeństwo do te | w ' ^ a l

?

u , ^ r z ą d u w Ł o d z i l p r z y u l 

go stanowiska przywiązuje i naraz i ł na 

więzienia za przywłaszczenia i oszustwa 
Prokurator Dreszer wnosił o surowy 

wymiar kary przeciwko człowiekowi, 

żnrną. 
Z przybyłego II oddziału _ 

Zygmunt Borowski z narażenie' , 
snego życia — zeszedł do do' u 

dobył obie ofiary pracy. _ 
Lekarz ubezpieczalni stwf. 

T N P 

obu poszkodowanych stan c i e ż ^ f n , 

ity 
k,;U5 

I N I 

ki łajczyka nawet groźny 
ibn do szpitala. I L"> 

1 
straty ludzi niezamożnych przeważnie i 
bezrobotnych. 

Obrońcy wnosili o uniewinnienie osk. 
bowiem tylko na wolności, będzie Poz-
ner w stanie zwócić ludziom, co im się 
należy. Ponadto obrońcy wskazywali, że 
sumy, które oskarżony pobrał, były po­
życzkami, a nie kaucjami. 

Sąd skaza) Zenona Poznera na 4 lata 
więzienia, łącząc w ten sposób kilka wy 
roków za przywłaszczenie kwot powy­
żej i poniżej tysiąca złotych i za oszu­
stwo na takież kwoty. Sąd uznał złą wo 
lę oskarAonego i dla tego wymierzył mu 
cztery lata więzienia. 

Obrońca zapowiedział apelacja 

ki Nr. 23/25 
Zwyczajne Walne 

dzenle Akcjonarjus* A 
i) % 

|Mil/..nn\:i.iii Muli*-- i l JVL 

go; 2) rozpatrzenie nKtiJ 
dzenie sprawozdania, bilansu i " c ' u e l i * * a i 

rm -.1, r,n,,,« orle u -l£ M 

z następującym porządkiem obrad-
przewodniczącego; 

, zysków za 1933 rok, powzięcie M e n|»Jl 
sprawie wykazanej straty oraz udz'* gfiPM 
torjum zarządowi spółki; 3) wybory Mj, 
zarząuu l r\omisji r<cwiz,yjucj, , 

nic instrukcji dla zarządu; 5) okref'*,^! 
grodzenia dla Zarządu i Komisji K Ą 
6) wolne wnioski akcjonarjuszów. 

Do uczestnictwa w Walnem Z f ^ , 
będą upoważnieni akcjonariusze 
w spółce swe akcje na 7 dni prz c a „t**} 
Walnego Zgromadzenia. Dodatkowe s ' e r. 
porządek dzienny mogą być wnos*. «fl | 
akcionarjuszów. reprezentujących 
kapitału zakładowego, nie pó;|iei' 
dni przed terminem walnego zgrofli*1 
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Giełda pieniężna. [mport bawełny sowieckiej do Polski., 
wymiana towarowa z Rosją. — Bawełna sowiecka całkowicie odpowiada n a s z y m U ^ J F T w * ^ ' " ^ ^ ^ 

TOzebom. —"Stały kontakt z rządem zapewnia większą inicjatywą gospodarczą. 
*ywiad z prezesem Zjedn. Zakł. K. Scheiblera i L Grohmana, gen. Maciszewskim 

iast Ą 
iją s« 

. doi' 

e 
^yŻS 

w zł. Jest to pierwsza tego rodzaju 
zak • ^ z 0 0 bądź, ^ u ż a s k a ' e t r a n 

* to surowcem rosyjskim. Ze wzglę 
S 1 n.a je j znaczenie dla polskiego włó-
^cnnictwa, zwróciliśmy sie do prezesa 

] ; l e dHoczonych Zakładów, p. gen. Ma­
ł k o w s k i e g o , z prośbą o bliższe infor-

J ? ^ . dotyczące tej tranzakcji i możli-
RUINI* 0 1 'I t,:. I stałego importu bawełny sowiec 

..•^ . 0 P o l s k i-
^ Czy przemysł łódzki używał już 

Wełny rosyjskiej? — zadaiemy py-

D s e s j l 

n a l " 4 
rtelnycn 

: 1 - S R W ^ ^ K ' l i angielski przemysł bawełniany są stoi — Bezwzględnie. Zawarliśmy ia z 
l i m i r H l a ł W A ^ e ł n y surow-JJ. sMidilym i W w i e l d f e t i N t ó t ó t r a h e n 

f ! ^ 4 ^ s e h ^ ^ one całkowicie interesy tem. ł a j c i e sie w_ ; s z e t e W W f E f t f t 
1 naszego przemysłu, oparte sa bowiem 

- a a 

TRNIE T V 

IRACY 

j / m - ) Jak donosiliśmy przed paru • Rs-ąd nasz, zdając sobie dokładnie 
b ] i a n i i - Zjednoczone Zakłady K. Schei- sprawę z tej sytuacji i dążąc do ,-ozwo-
•DNNŃ1 ' Q r °hmana zakupiły w Rosji iu i pogłębienia naszych stosunków go-

m bel bawełny za cenę około 3 miljoj spodjrczych z ZSRR., iuż od kilku lat 
czynił usilne wysiłki, celem skierowa­
nia do nas bawełny rosyjskie], ale dla 

a surowcem rosyjskim. Ze wzglę-! całego szeregu przyczyn dopiero teraz 
' po wielu zabiegach, udało sie sprawę 
zapoczątkować. Przy pierwsze! możli­
W O Ś C I firma nasza, w porozumieniu z 
giupą innych firm bawełnianych naby­
ła większą partję bawełny rosyjskiej 
(fergańskiej), która już w połowie ma­
ja jest oczekiwana w Gdyni. Wślad za 
nami udało się również znanei fTrmje 
łódzkiej Ejtingon i S-ka zakupić dla sie 
bie większą partję tej samei bawełny 
rosyjskiej. 

— A czy jakość bawełny sowiec­
kiej odpowiada' naszym potrzebom? ' 

— W zupeir>ości. I to nietylko po­
trzebom Zjednoczonych Zakładów ale 
n a o g ó ł calugo prz',rnysiu łódzkego. Co 
zaś d' r - i jakości, r wysokie zab'y bf 
wełny rosyjskie) stwierdzone zo^ f ł y 
nietylko pr^ez nieklóre nasze j^zędzal-
nie. ale ivnież • i / pr/cJ/i iu : j> an­
gielskie i niemieckie. 

• l i i ,':aklch w : r *.i.1%;-. fi d. konana 
zakcK-'. 

: r r zła on:- ilo skutku z.zadr -
W . iV.mi •v.-?zystk|DJ lvc''i v. : R : r - ' w . 

C l T , " — Przed wojna nawet w dużym 
Aresie, gdyż d o 40 p r o c . z s o o t r z e b o -
^ ' a p o k r y w a ł s u r o w c e m D o c h o d z e -

r o s y j s k i e g o . Jeżeli zaś chodzi o na-
' Ą i ./•i firmę. to nietylko używała z do-
Ą , ;°nały m dla siebie rezultatem baweł-

T s A ' irosy.iskici. ale miała nawet własna 
i < A ni 2 :anizac.ie zakupu i własne oczyszcza! 

s

 e. T,a miejscach nrodukcji bawełny ro 
Jakiej w Azji Środkowej i na Kauka-

I r ' H - F A ? po wojnie? 
ll^i ^V,.'r' ^ t r sunk i znpelme sie zmieniły. 

>ti •• V J - C
 T L R Z E W R O T " W ' R n s i i . orzemysł 

W Z M I L S 7 N N V H V Ł N R R P R I * niemal wy 
l i to 

b« . zmuszony by ł przeiść niema 
31% L ' E n a bawełnę amerykańską 

."V. gdyż surowiec egipski i indyjski 
''J-R 
| . :* r vwa w nasze! konsumcli bawełny 

• (, ̂ miernie mniejszą role. 
?.nj i f ' e uzależnienie sie od dostawcy 
toskańskiego jest niepożądane za-
I T R , " ° 7 punktu widzenia Interesów 

, O L , y s , u Jak I interesów państwa. 
J C ' ! \ Y H

C L L I C P Ł A C I M Y Stanom Ziedn.ICZO-
ruJ, * a bawełnę 15—20 miljonów dola-
Ł » V

 1 ! 0 C z nie, a w latach dobre! konlunk 
[r,̂ . 1 wyższych cen nawet 30—35 mil 
5]. ^' dolarów — bez nadziei na* uzy-

kompensaty w eksporcie, gdyż 
I \ i . n ' E P O S I A D A żadnego surowca, 

,, ' F - < C K ' ' ' ^ N E ^ 0 masowego artykułu, oo-
l ' . e s : 0 Stanom Zjednoczonym. Wo-

, V v , V c b warunków nasz bilans handlo-rWst • n i c z y z e S t a n a m i Zledn. jest I 
n ' ^ - I J ,

 ć musiałby W Y S O C E DLA nas ujem 
enie" 4 • vn r / ' zaś największy nasz orzemysł 

d 0 , 1 ) j > w . r c z v (włókienniczy) Iest i pn-
D 'i. ^"siałby zależnym od monopolu 

i tw ię^ \ . 'rU"*«*m USA. 
% ^ . ^ { i e > te względy miały wpływ 
t t e ' ? ' e do skutku tranzakcii rosyj-

którc e Z A R Ó A 1 pr<-.v. nas- ' ' ' i i dla państwa. 

penhaga 121.45 (—15). Londyn 27.20 (—2), No-
sprowadzenie jej na rynek polski. Mam & J£k

2)i

5?*t fcg; P

N

r

0 ^ » m T sSfc. 
nadzieję, że za tą pierwsza tranzakcją ho'.M 140.20 (—io). szwaicarja ni.49 (+2), 
nastąpią dalsze, ZWłaSZCZa. Że f i rmy Włochy 45.05 X—l% W obrotach pryw-aitnych 
IńrlyWlP! npypiawlaia nhepnle duże 7 a l n - m a r k i niemiecka 203 (—50), kur* orienła*yiny, 
loazKje przejawiają oneeme auze zain- s U n g a u s ł r j a o k i 97.75, korom czeska 21.75, 

teresowame tym nowym źródłem za- [ u n t anielski 27 ,17 ( — 1 ) , dolar 5?6. nibci zio 
kupu Surowca. Należy również Drzypu- ty 4.65,50, dolać itoty 8.96,50, rubel srebrny 
szczać, że obecnie Rosja o tworzy u nas 1 , 4 1 :J > i l22 °^ 7 , ^ a, ,

 U ' % V V ! ^ k „ 
, , , ,1 . AKCJE. Na rynku aikcyinym więkMych o-

SWe przedstawicielstwo dla handlu ba-grotów dokonano jedynie akcjami -Banku Pol-
wełną. I fkiego, Tendancja była utrzymana. Notowanie; 

— Firmy łódzkie dopiero teraz i n - f*rfc P ^ k i 82 Lapopy n.65. S t a r a c W k . 
. . . , . , . . . 10 60 — 10.55 (—10), Habertmscn 38 (—25). 

tereSUją Się bawełną rosyjską, jednak T r ^ l l l k < : j c dokonane a nienotowane-. Ćłwdorów 
in ic jatywę w jej wyszukaniu i sprowa- 79 t+ioó), 
dzeniu prze jawi ły przcdewsftystklem- PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
7 I P H N N N 7 N T I P 7 N K J A H V W nem n a W a - procentowych tendencia była naogół moonie]-
/-jeanoczone zvaKiaay. w czem naieza- s z a ^y^ekszych obrotach 4 i pół nroc. li-
łoby doszukiwać się tego p rzyczyny r ' s''»mi ziemskiemi i 8 psoc. Warszawy. Noto> 

— Trudno mi O tem mówić. Sadzę wara: 3 proc. budowlana 43.90 (+5), 4 proc. 
iednak. że te firmy, które N O Ż O W Ą W . ^ » ^ l u ^ J ^ R S ^ G * 
bliższym kortf>kcie z czynnikami rzą- i o w a 117.50, 5 proc. konwewyin* 64 - 64.23-
dzaceml. z»yff\7b wykazują większą ru- 64, 5 proc. kolejowa 57.75 — 57 ( — 1 0 0 ) , 6 
chliWfYŚĆ i UmioictHOŚĆ dostorowanh proc. dolarowa 75.5O, / proc. stabilizacyjna 

. . , . , Ł. , . \ 1 7 XT 58.75 — 59-13 (—12). odcinki po 500 dola<rów 
się DO aktualnych warunków. Współ- 5 Q 2 5 i 8 ^lfcaei. budowlane B. G . K. I 
działanie tych dwóch elementów — ini em'«ja 93 , 1'oty zaatawne i obligacje banków 
c ia t ywy prywatne j i rzadowei — na-' pań-two-wych bez zmiany, 7 proc. i*ty zastaw-
u:„..'„ 4 „ „ , r..i»l-»-^«.« i „ ł „ ne Przemysłu Polskiego funtowe — 64, 8 pro«. 

biera tem większego znaczenia, że. T O , V W A W Y

Y
 5 3 , 5 _ gj ( + 1 2 ) . T r a i Q X a k c i e do-

oOpiero zaP8\^NM Właf iCJWe nołaczenle J krnsne a nienotowane: 8 proc. dillonoweika — 
interesóv osobi?tvch z interesami ogól, 84.75 — 85, 7 prnc. ś|ąs.ka 65 (—60), 5 proc. 
w o t ^ r c z . m i i interesami naństwa. | l l ' J S ^ % f l 
?ako g w & m n c J I wzrostu potęgi i B O G A Ć - . i x c m i s i l _ 4 8 2 5 , t Ł 7 p p ( > C i w s r s I i w a k ą d 0 -
twa narodowego. I la:ową chciano płacić — 64. 

— Reasumuje zatem. Pan Prezes r i r i l . . . . 
, I - I , . R>„ GIEŁDA ŁÓDZKA 

ocenia tranzakc.ie ..bawełnianą z Ro- N a obraniu giełdy łódzkiej no 
S.!a Wybitnie dodatnio i dla -Przemysłu , !ow?no: dolary w tranzakcjach 5.26, pot. in-

\yestycyina 111.00, ryot. stabiiticacyjna 59.00, do 
larówka 53.50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 48-50, 
poi. budowlana — sprzedał 44.00, kupno 43.5o, 
Bank Polski 82.50 — 82.00. Tendenejir^ejedno-

V I - 7 • 
^ t i l - 1>V| s , t 1 a s 7 ' w , a s n y przemysł. Wytwo 

c l i * ' W r ' ^ - ^ Prawdziwy „ impass" w naszej ii 
O l 

l -^-Oczywiście, 
t l i ? V y ' ołatniczy z USA kształtuje 

jrdyż o ile bilans 

na zasadzie klasyfikacji i standartów 
międzynarodowych' (w:aszyngtońskidi) 
oraz warunków j arbitrażu giełdy ba­
wełnianej w Liverpolu. z naszem pra­
wem ustalania (fiksowania) cen podług 
naszego wyboru i t. d. 

— Panie prezesie, jeżeli bawełna 
rosyjska kalkuluje się i pod względem 
jakości i ceny o tyle lepiei od amery­
kańskiej, dlaczego firmy łódzkie tak ma 
ło dotychczas przejawiły nia zaintere­
sowania? 

— "Przedewszystkiem trudności w 
doprowadzeniu do skutku takiej tran­
zakcji. Jak już powiedziałem. Sowiety 
dotychczas nie oferowały swe! b?weł-

rzad ZSRR "i to jest ^— obok wszyst 
k ;cb innych w międzynarodowym han­
dlu bawełną przv ietych gwarancy j — 
niewątpliwie wie lk im plusem. 

Jestem głęboko przekonany i pew­
ny, że ZTtw^ r'iśnry trauzakcje nWylko 
korcys+pa dla 7iednoczonvcli Zakła­
dów. f ' e ndpowić"1a'aca dalekowzrocz­
N E ! t}o"tyce ofnsnorlarcze! nsszppro rzą­
du i ot^Jeraiąca rowe drogi dla nrze-

Na rynku prywatnym dalsza zn'*ka {unta, 
który oddrwano r>o 27.30. płacono zaś 27.10, 
Dolar NEITWM-ast bez zmiany: 5.27 w sprzeda­
ży i 5.25 w kupnie. Nie zmienił sie również 
kurs dolara złotego — 9.02 i 9.00, oraz marki 
niemieckiej, która, notowano w sprzedaży po 
2.05, w płaceniu zaś 2.04 i n*ł. Obroty walu­
tami niewielkie. Znacznie większy ruch pano­
wał na rynku walorów, przyczem dość dużych 
obrotów dokonywano 8 proc. L. . Z, m. Łodri, 
których kurs kształtował sie od 48.50 w żąda-

! niu i 48.00 w płaceniu. 
I N . 1. N _ 1 , • I mysłu łódzkiego. Przeprowadzenie te l l Bank Polski kursu walut nie zmienił: 27.05 

tranzakcii w konsekwenciach s w o i c h | f s^LlJ? 2 ajŁn,*ml*eW* ' 5 ? 5 : 5 - 3 6 

w y w r z e niewątpl iwie poważny w n ł y w 
na pogłębienie naszych wzaiemnych sto 
sunków gospodarczych z ZSRR. i da 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ. 
Na WCZERAJSZEM ZEBRANIU łódzkiej GIEŁDY 

ZBOIO.WO-TOWAROWEJ NRIOWANO: PAFCENLEA IR.75— 

możność — Z biegiem CZaSU — zasad- j W.OO, J E E M I E Ń PRZEM.IAŁOWY I3.50—14.00. Rcsz 
ta notowań bez zmiany. Usposobień•« ogólne niczo zmienić podstawy naszego bilan-

ny I dopiero nasze starania umożliwiły l su handlowego i płatniczego 

Licencjonowanie importu 
Sfery rządowe w Indjach Holender­

skich zajmują się obecnie przygotowa­
niem do wprowadzenia nowych zarzą-

,_,dzeri w zakresie polityki gospodarcze-
itfitai ' 1 a s niemnie. o tyle nasz b'lans I Chodzi mianowicie o wprowadzenie sy-
Ę -.' 'Sowiecka jest i nrzy dążeniu jstemu „licencjonowania1, przywozu, któ 

w Indjach Holenderskich. 
gałby* na tem,*że każda firma importowa maj 5.92, czerwiec 5,91, Tlnioc 5.91 

l > n i nvT°' u ' Docrłebienia naszych wzi-
%le' C ; s t nsunków gospodarczych ~ 

J 'as^ s '° coraz bardziej aktywnym na 
Ł£V£ R

k o r ^yść. Rosła mogłaby rozsze-
0 V \ i * O R F ^ 0 ' * 1 " n a s zakupy, ale iada od 

^ ^ r ' ' n w , l e d n ' e ' kompensaty w fornde 
1 w;,,i townrów, k^órft lednakże, 

% HIJ>z£l części wpływałvbv ujem-

Idzie^ 
b o r t - " M 

lei. 

^ ' " w v v u ^ | v v . v «,impass 
^Vho ^"snodnreze! względem ZSRP. 

?vi'ho ^^ 'sefern byłabv możliwość 
v ' r'<szycb partii bawełny ro-

N u- • kf^ ? , "fr:-a ezećciowo zastępowała-
p amerykańska. 

PIENIE W ** l " , , ł * R O K 0 W A Ń HANDLOWYCH, 
c'ecJ?l°{:'1 wielkanocnych miały się rozpo-

^łclf' '
O ł ¥

acko - węgierskie obrady han-
'łĄ 1'ii»4^r

|

lcS61ncścl w sprawie zawarcia no-
•HI hl )rzy^. kompensacyjnych. Narady, do k tó-

e'oł V y w a n o d u i o w a ź i i zostały obec-
n * na koniec maja. 

ry nie miałby jednak n ic wspólnego z 
w p r O w a d z O n e m ł j uż o b e c n i e o g r a n i c z e ­
n i a m i p r z y \ y O z u c e m e n t u , p i w a o r a z t k a 
n i n b a w e ł n i a n y c h . Nowy system pole-

APCIKOJNE. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORKi Loco 11.75, kwiecień .11.57, 

maj 11.50—60, czerwiec H .64. l\piec 11.70 — 
71, sierpień 11.74, wrzesień 11.78, październik 
11.83 r- 84, listopad H.91, grudzień 11.94, sty-
cicń 11.99, marzec 12.07 — 08. 

NOWY ORLEAN, Loco 11.77, mai 11.62. 
lipiec 11.68, październik 11.80, grudzień 11.93, 
styczeń 11.97, marzec 12,04, maj — 

LIWERPOOL. Loco 6.22, kwiecień 5.92, 
siorpieĄ 

musiałaby posiadać na sprowadzenie to- 5.90, wrzesień 5.88, październik 5.88, l:*topsd 
waru z zagranicy ściśle określone poz-5 .84 , grudzień 5.84. styczeń 543Juty 5.83, ma-
wolenie. Licencjonowanie nie miałoby 
więc charakteru kontyngentu, a stano-

rzeo 5.84, kwiecień 5.83, mai 5-83. 
EPIPSKA;- loco 8.33. mai 8.06, l i p W 8.09, 

październik 8.07, listopad 8.05, grudzień 8,04. 
wiłoby pewnego rodzaju kontrolę admi-; styczeń 8.04. marzec 8.06, ma.i 
mstracyjną 1 pozwalałoby na różniczko­
wanie handlu importowego w zależności 
od nastawienia polityki handlowej w sto 
sunku do poszczególnych krajów. 

Japonja ia rynkach europejskich 
Królewiec-bramą wypadową eksportu japońskiego 

Przemysł japoński eksportujący to­
wary do Europy Zachodniej posługiwał 
się przy transporcie . dotąd wyłącznie 
przesyłkami okrętowemi, opierając się 
na japońskich linjach komunikacyjnych, 
z ograniczeniem do minimum transpor­
tu kolejowego. Ostatnio przemysł japoń­
ski zaczyna forsować eksport towarów 
przeznaczonych dla Europy Środkowej 
i Z?chodniej również i kolejzmi. Świad­
czy o tem szereg prób o charak'erze 
eksperymentalnym poczynionych przy 
transporcie kilkudziesięciu skrzyń ga-

UPPER. Loco 6.47, maj 6.47, lipiec 6.4Ś paź 
dziern^k 6.49, listopad 6.53, grudzień 6.55, sty­
czeń 6.55, marzec 6.56. 

BREMA. Loco 13.68, maj 13.22, lipiec 13.47. 
październik 13.61, grudzjeń 13.71, styczeń 13.76, 
marzec 13.84. 

ALEKSANDRJA. Maj 14.89, lipiec 1-5.0$. li­
stopad 15.28. styczeń 15.33. 

ASHMOUNI. Kwiecień 11.63, czerwiec U.58, 
naździemlk 11.62, grudz:eń 11.69. 

Poprawa w polskiem 
hutnictwie. 

nych przez Charbin, Moskwę, RygęJ . Wytwórczść hutnicza w marcu r. b. 
Dżwińsk i Królewiec do krajów Europy, w porównaniu z poprzednim miesiącem, 
Zachodniej. W czasie tego próbnego zwiększyła się we wszystkich trzech za-
transportu zarząd kolei japońskich in- sadniczych działach (surówka, stal, wy-
formowaj się telegraficznie o nadejściu twory walcowniane) oraz w rurkow-
i odesłaniu z każdego poszczególnego niach. Również zbyt wyrobów walcow-
etapu. Czas trwania transportu z Char- nianych w kraju oraz wywóz zagranicę 
bina do Królewca wyniósł 20 dni. Koła wszystkich wyrobów hutniczych zwiek-
7aintcresowane przypuszczają, iż pOrt w szył się o przeszło 50 proc. Liczba robot 
Królewcu może się stać z czasem bramą Iników, zatrudnionych w hutnictwie, nie-
wypadewą dla ekspansji japońskiej- I co sie zmniejszyła. 

lanlerji japońskiej, nadanych w Kobe,, 
jako przesyłek towarowych i skierowa 

file:///yestycyina
file:///yOzu
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CASINO 
Gościnne wy*tepv 
EUG. BODO, 

który po każdym seansie śpiewa 
swe najnowsze przeboje. 

rcelacyjna obsadę stanowią: 

Eug. Bodo 
Michał Znicz 
M. Gorczyńska 

Dziś nocz. o godz. 12-ej. 
Bilety wolnego wejścia 1 ulgowe 

nieważne. 

1 9 3 4 : 
.Nr 1 0 8 

Przemycali ludzi do Rosji. 
Sąd skazał ich na karę więzienia 

od 4 lat do 1 roku. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Przed kilku miesiącami w mieszka­

niu przy ul. Nalewki 1 5 w Warszawie, 
wykryto funkcjonujące od dwuch lat 
biuro przemytu ludzi do Rosił sowiec­
kiej. W mieszkaniu M. Gendelmana 
funkcjonowało biuro, na czele którego 
stał Gendelman oraz dwaj bracia Gold-
apel, którzy za opłata 300 zł. od osoby 
przemycali obywateli polskich do Rosji. 
Przemyt odbywał sję na odcinku gra­
nicznym powiatu sarneńskjego 1 stnlin-
skjego, gdzie kilku mieszkańców wio­
sek granicznych zawodowo trudniło sję 
przemytnictwem, 
wjosnę 1 9 3 2 r. i 

łącznie 4 7 osób w grupach po dwie lub 
trzy. Działalność niezwykłej szajki wy 
kryto dzięki doniesieniom konfidencjo­
nalnym. 

Dziś sprawa ta oparła sie o sąd o-
kręgowy w Warszawie. Wszyscy os­
karżeni przyznali sie do winy. Sąd ska 

• « P * M G I Y K A / Z T U K A ^ * S 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w łobołę, o godz. 4-ej po pol. po 

nach _ najniższych od 35 gr, do zt. 2.30 r.ra* 
niedzielę po południu po cenach znacznie 1 

*oych „ T O W M T 6 Z « z " , 
Dziś jutro i pojutrze wieczorem tzluka A'*' 

berga „Koflrkt". 
W pełnych próbach pod reżyserią H. S 1"' 

tyńskietfo „Zbrodnia i kara" DOSTOJCWR.kcgo. 

j BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSJłM 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH. 

CC-
\< 

zn-' 

zał Gendelmana na 4 lata wlezienia i 
1000 zł. grzywny. Fjszbelna l Andru-
chowca, mieszkańców gminy Bereza, 
pow. stolhiskiego, po 3 lata więzienia 
i po 1000 zł. grzywny, braci Goldapel 
po 2 lata więzienia i innych członków 
szajki na kary od dwuch lat do roku 

Stwierdzono, że na J więzienia i kary grzywny. 
1 9 3 3 r. przemycono! 

W niedziele, c godz. 12-ej . w poluurc * # 
bodzie ta« ieeioza jeden kapitalna M<-<> p 
dzieci Collodiego „Pinokio", u rozmącana 
stwem efektownych wstawek, tańc.nmi 
wami. — Bilety od 35grc-szy do zl. l,i 

TÓIE-

TEATR POPULARNY (Otfrodowa 18)' 
Dziś, w sobotę, o godz, S.30 wl 

bodzie operetka Waltera Kolio w 3-ch 
„Królowa Nocy" w reżyserji 2'.cciol:lcwi 

akia' 
ICZA. 

I W : * * R 

lp 

J , ? * D Y 

Wh 3,)-70 
ti "\:"a 

Co usłyszymy przez radjo. 
Ciekawe feljetony na aktualne tematy. 

KONCERT MISTRZOWSKI ROBERTA 
CASADESUS-A. 

Tytan fortepianu, artysta wielćej * 
o zadziwiającej wszechstronności Robert ^ 
de*us, o zaletach którego cala prai.a v 
<••<• z 

FAN 

\ i . . . . v .i . . . . . . - N w - • i '. 

najwiękssem uznaniem, uświetni 

Likwidacja przedsię­
biorstwa francuskie­
go w Tomaszowie. 
Na mocy walnych zgromadzeń akcjo-

narjuszów Spółki Akcyjnej Societe Ano-
nyme des Etabliasemeat* Piesch de To­
maszów z dnia 4 i 2 0 grudnia 1 9 3 3 r., 
Spółka ta została zlikwidowana drogą 
fuzji z Jeneralną Kompanją Przemysłu 
Przędzalnianego Towarzystwa Anonimo 
wego Zakładów Allart, Rousseau et Co. 
Compagnie Generale des Etablissements 
Allart, Rousseau et Co. przez przejęcie 
całego majątku finmy Piesch przez fir­
mę Allart, Rousseau et Co. 

Spółka została wykreślona z rejestru 
handlowego. 

Przed wyborami 
do Izby Przemysłowo-Handlowej 

W związku ze zbliżającym się termi­
nem : wyborów do laby Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi, które odbędą się 
przypuszczalnie w połowie roku bieżą­
cego, Izba Przemysłowo-Handlowa, na­
desłała stowarzyszeniom gospodarczym, 
znajdującym 6 I Ę na terenie Łodzi kwe-
stjonarjusz, w którym prosi o podanie 
szeregu danych, dotyczących rodzaju 
charakteru organizacji, statutu, siedziby, 
celu i zadań organizacji, posiadanych 
przedstawicielstw, ilości członków, skła 
du zarządu, składu biura i t. d. 

Dane te, stosownie do tego kwestijo-
narjusza, mają być przedstawione Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi do 
dnia 30 kwietnia r. h. 

Zagraniczne legityma 
cje dla komiwojażerów 

W związku z podaniami firm miejsco­
wych, kierowanemi do Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Łodzi o wydanie leglty 
macyj komiwojażerskich dla ich przed­
stawicieli zagranicą, Izba komunikuje, iż 
w myśl konwencyj handlowych polsko-
zagranicznych oraz rozporządzenia mimi-
tra przemysłu i handlu z dnia 29. X. 

1 9 3 2 (Monitor Polski nr. 256 z r. 1932), 
prawo do otrzymania zagranicznej legi­
tymacji komiwojażerskiej przysługuje 
wyłącznie 1 ) obywatelom polskim z teni 
iż 2 ) winni wykazać się odnośnem świa­
dectwem przemysłowem w myśl art. 6 
ustawy z dnia 1 6 lipca 1 9 2 5 r. o podat­
ku przemysłowym (Dz, U. Nr, 17, poz. 
1 1 0 z r. 1 9 3 2 ) . 

Nowy zarząd stow. Importerów 
surowców. 

N A dorooznom ogonem zebraniu w dniu 15 
.ił-lnia b. r. wybrany został zamząd i komisja 

•wizyjna Stowarzyszenia Kupców Surowców I 
rółfabrykatów Włóklenniczycn w Łodzi Preze-

•m został o. B. Tochteraian, wiceprezesem — 
N l . Ryba, sekretarzem — S. Powiodowski, skarb-
riki-em — Sz. Frogel, T. Kohn. Zastępcy pa. 
M . Bankier, J. Hepner, gospodarz — E. Jud. 
Ic.cwicz. Komisja rewizyjna pp,« L. Lswikowski, 
I. Wiślicki i M. Sznycer. 
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OFIARA. 
Na Dom Sierot. Północna 3 8 p. B. 

A. * 

Meksyk, przed wiekami bogate państwo j Pawłowcza, nie zapominając 
Azteków, zwane przez niektórych pisa- dziadku de Foem^ 
rzy „Państwem Monteziuiny", -lub „Zie-1 

Płonącą", to jeden 

o pra-

FIL' 
koncert nv'stnwiw*'ki, Bory ord'będ*ie «ą w 
hairmoniii w nadchodzący czwartek, 26 b. W . ,y 

Każdy koncert tego fenomenalnego A T I R ^ 
iest ewenementem w życiu muzycznej 

mlą Ffonącą" , to jeden z najci 
szych krajów egzotycznych polud 
wej części Ameryki Północnej. Podbity 
w wieku XV-tym przez Hiszpanów, a 
potem wstrząsany nieustannie ogniem 
rewolucji 1 chaosem zaciętych walk 
stronniczych, Meksyk zbyt mało jesz­
cze jest znany podróżnikom polskim.' 
Kultura Azteków pozostawia jednak po 
sobie wiele ciakawych zabytków, będą­
cych odblaskiem prastarej religji i c y ­
wilizacji. „Meksykańskie miiasto bo­
gów" — Teolflcan, zwane także mia­
stem piramid i ofiar z ludzii zarzynanych 
na cześć strasznego boga wojny i opie­
kuna narodu, będzie przedmiotem felie­
tonu, który w dniu 22 kwietnia o godzi­
nie 21.00 wygłosi przed mikrofonem 
warszawskim p. Bohdan Pawłowicz — 
autora Pionierów'' pod/r^żnik i dosko-^ 
rlSily«zmawca- Krajów. 'Ameryki 'lacirTśJae]f !" 

''tJzrełe*ruemi wyzwoleńczego w Rosji 
związane jest z dziejami kobiety rosyj­
skiej. Prekursorką ruchu emancypajne-
go kobiet w Rosji b y ł a Księżna Daszko­
wa za czasów Katarzyny II-ej, po niej 
już w szybszem tempie pojawiają się 
nazwiska1 kobiece na terenie życia spo­
łeczno - politycznego. Obecnie zupełne 
równouprawnienie kobiety i mężczyzny 
w Z.S.R.R. powoduje, że dostępne są 
jej wszystkie socjalne stanowiska, że 
bierze gorliwy udział w uprzemysłowie­
niu kraju — o czem szerzę i mówić bę­
dzie w swym felietonie p. Wacław Ro-
gowicz w dn. 23 kwietnia o godz. 21.00. 

P. Janusz StępowskJ swój feljeton 
radjowy w dniu 2 5 kwietnia o godzinie 
1 9 . 2 5 przeznacza pisarzom szkoły mor­
skiej. Rzecz prosta, Iż autor zaczyna od 
Conrada, u którego zagadnienia, psychi­
ki morskiej zostały wyodrębnione w 
jednolitą całość, a którego twórczość 
zamyka prawieczną epopeją specjalne­
go typu statku, a mianowicie — żaglow­
ca. Prelegent przechodzi później do na­
zwisk Jules Verne'a. Coopera, Loti 'ego, 
Kiplmga, Multatu'111'ego, van Rees'a, Sie­
roszewskiego, Dębickiego, Salińsklego 1 

o godz. 21.00. Prelegentka maluje w nim 
cierniste drogi pracy, o której mairzą 
zgłodniałe, bezdomne rodziny, wycze­
kujące jak zbawienia pierwszej lepszej 
okazji, aby 'zarobić, wszystko jedno 
ile — tyle, byle nie być głodnym. Byle 
nie patrzeć na nędzę i poniewierkę włas­
nych dzieci. To też każda wiadomość 
o możliwości zarobku śledzona jest I 
wyławiana przez masy z zapartym od­
dechem i strachem: czy aby się uda...? 
Czy nie napróżno wystają od świtu do 
nocy w tłumie, czy aby nie wrócą zpo-
wrotem do domu bez żadnej radosnej 
wieści...- czy długo jeszcze tego kryzy­
su? Takie to przeżycia poszukujących 
pracy będą osnową feljetonu p. Haliny 

dniu 2 7 K W I E T N I A w przerwie K O N ­

certu symfonicznego z Filharm War­
szawskiej p. Roman Zrąbowlcz zabierze 
glos w reportażu na temat rozmowy o 
książce z autorami i czytelnikami. 

W dniu 2 8 kwietnia obchodzone jest 
w całej Polsce Święto Lasu. Nazwano 
go tak, gdy jest on dla leśnika polskie­
go dniem wroczystym, w którym mą on 
możność bezpośredniego zwrócenia' się 
do społeczeństwa 1 wyjaśnienia tej waż­
nej roli, jaką las odgrywa dia kultury 
duchowej, fizycznej 1 materjakiej całego 
narodu. W dniu tytm główny inspektor 
lasów państwowych, p. Józef Rosiński 
przemówi o godiz. 1 7 . 5 0 do audytorjum 
radjowego w sprawie kultury i ochro* 
ny lasów. 

za, Ravela | innych. 

KONCERT ORKIESTRY REPREZENTACY* 
NEJ MARYNARKI WOJENNEJ. 

Dziś, dnia 21-go kwietnia b. r. odbeclz^ \ j 
koncert orkicetry reprezentacyjnej Mary«?' 
wojennej w saJi klubu pracowników Zjc^" 
czonych Zakładów Włók. Schciblcra i GrohJJ, 
ną w Łodzi, ul. Pr/ijdzalniana Nr. 68, o 
nie 14-ej specjalnie dla młodzieży i gqdz. I 
da wszystkich, 

KONCERT CHÓRU I ORKIESTRY PRACO-
NIKÓW ELEKTROWNI. 

W dniu dzisiejszym w saJi Domu Spi 1'^. 
nzetfo n rzy ul'.;y lj-go Listopada Nr. 21 
będzie aic, urządzony staraniem sekoji £P'*.,,|,' 
czej Klubu Pracowników Elektrowni Łód*

1

'
1 

koncert, na który złoz-ą siei występy chóru ^ 
mienioncj wyżej sekcji pod batutą p. Proŝ n** 

• oraz ©zareg występów solowych znanych s1' 
I ' ^ ' L Y C / n w j i , , , Orkiestrą, Filharmonii w peł 0'.' 
; konwi ecie, ' '' " " * " 

te 

' ^ Y H 

^ ° Z A T I 

9UR 

B I Ł 

Początek imprezy o godz. 20-e|, 
Bilety w cenie bd zł.' 1 — 4 dd liab>c 

seri* 

** 
Radjowe Kwadranse literackie za­

wierają w tygodniu bieżącym dwa miłe 
obrazki literackie. Pierwszy z nich 2 2 - g o 
kwietnia o godz. 1 6 . 4 5 to „Polowanie na 
głuszcze" St. Zaborowskiego, napisane 
ze swadą literacką, a drugt w dniu 2 4 
kwietnia w I-ej przerwie opery z Po­
znania — to sportowy fragment współ­
czesny — auto i kobieta. Nowela napi­
sana przez Jarosława Jankowskiego no­
si tytuł „Bugatri".* 

dn'IU koncertu w kule D O M U Śpiewaczego. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" (daw. Teatr Miel6"" 
Ceglelnlana 27. tel. 112-25. 

Gościnne występy teatru „ARARAT'<.„.' 
Nieodwołalnie 4-ty i ostatni tydzień przcl"" 

wego programu p. n. ,i» 

„HYMŁ ENF ZYCH 1 

w 2-ch częściach 16-tu obrazach, reżys 
Sz. Dzlgana I J. Szumacliera. 

Conferencier: W . Oodlk. VA 
Dziś 3 przedstawienia pocz. 4 (ceny .M 
7.45 1 10 wiecz. w powiększonym proK'3' 

WystcDy FRYDY BUMENTAL. 
Uwaga. Pracująca inteligencja! dziś o •'• 4 

jutro o g. 12 przed poł. 2 wielkie ulgowe P r i 

stawienia, ceny od 50 gr. do zł. 150., 

D Z I Ś PREMJERA .„£' 
URKE NACHALNIK — DIN TOJ^, 

H I 

SZTUKI DL"' 

Tomaszów Mazowiecki 
CIEKAWA SPRAWA O OBRAZĘ. 
Na wokandzie tutejszego sadu grodz­

kiego znalazła się bardzo ciekawa spra 
wa Samsona Koszerowsklego. która 
j-~st jeszcze echem głośnych swego cza­
su tarć w łonie zarządu i radv nadzor­
czej Banku Ludowego. 

Na jednem z ostatnich walnych ze­
brań członków Banku Ludowego Sam-
son Koszerowski w swem nrzemówje-
niu nazwał swego przeciwnika. Jakuba 
Rozenbluma, złodziejem i donosicielem. 
Rozenblum wystąpił przeciwko Kosze-
rawskiemu na drogę sądowa. 

Koszerowskjego bronił adwokat Ho-
njgwil i apl. adw. Miecz. Frucht z To 
maszowa, z ramienia oskarżyciela Ro 
zenbluma występował adw. Grygosjń-
ski. 

Obrona poszła po finjj nrzeprowa-
enia dowodu prawdy zarzutów. 
Po przemówieniu stron sędzia Pio­

trowski zakomunikował, że wyrok w 
tej sprawie będzie ogłoszony w sobotę 

Rozprawa trwała od godz. 4 po poł 
do godz. 1 2 - e j w ńocv. 

WYWROTOWCY TOMASZOWSCY 
PRZED SADEM. 

Przed sądem okręgowym w Piotr­
kowie stanęło ośmiu tomaszowian, os­
karżonych o uprawianie agitacji komu­
nistycznej. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Calera 
na półtora roku więzienia. Plata pa rok, 
Tenenbauma na umieszczenie w zakła­
dzie wychowawczym, Hoffmana rów­
nież na umieszczenie w zakładzie wy­
chowawczym, Himelfarba na 2 lata wię 
zicnia. Michlewicza na umieszczenie w 
zakładzie wychowawczym, Wajmanó-
wnę na 6 miesięcy więzienia. Buczyń­
skiego na 6 miesięcy wiezienia, z za­
wieszeniem wykonania karv na dwa 
lata. 

Dziś nareszcie publiczność łódzka uirzy ° f r 

go oczekiwaną premjere sztuki Z życiu l?0g' 
stępców p. t. „URKE NACHALNIK—DIN TOJ&.. 
w świetnej Inscenizacji R . Szosany, 'któraJSLR. 
dzie się w Teatrze Żydowskim w sali «' 
monji. Sensacyjna ta sztuka cieszyła S I 0 . P 
Warszawie niebywałem powodzeniem i ^ j J 
była bez przerwy przeszio 150 razy. D V c , s | l < 
oraz cały personel artystyczny dokładają IŁ 
nych starań aby wystawić to widów' 5 ' 1 yi^ 
odpowiednim poziomie. Dziś dwa przeds*3 .jt 
nia o godz 4-ej nopoł. po cenach P O P U L A R ! W 

i wieczorem o g^dz. 9-ej. Jutro o gociz- ( I 
w poł. poranek dla pracującej Inteligencie 
cenach najniższych. Dzisiejsza premiera "/jf!. 
niewątpliwie sensacją świata teatralnego k , I 

Z ŻYCIA I-go ODDZ. Z. S. ,! 
Dnia_8-go kwietnia b.r. o godz. 10.30 

l i 

1 K I ^> 

tó'c 

kalu Z, S. oddz. I-szy, Główna Nr. O * H 
edbyło eię walne roczne zetbrani: 
idwcżt. Kierownik oddziału ora.r 

w 
U ?6 9 

cztonkowóe zarządu zloiyli w treściwy^' 
i wyczerpujące sprawozdania. Po 

PMI snrawf-jzdan.!CM udzielono U * T « > J ^ l i 
Z*pz?.dowi absolutorium i wyraiono ^.A 
W«n'.9 wwyjntikim członkom z i W W C R 0 

procę, NF*-U 
Na-tępnlc przy*'ipp-IORO do W Y B Ó R ' • 

zairzsdu, w »kład klórogo wcszl': . O B . ^ J J ^ J J 

Niwiski, jaJco prezec, oraz obywatele: 
'K. Wasilewski. J. Kftjninaftys, ,J. W c ! < * M 

W. Małecki i Cz. Kalinowski j.-k 0 « ! < ^ ' ' J ^ 

1 zastępcy zarządu. Następne wybrr.IRI? 
ga/.ÓW na zjazd dcJegalćw Z. S. W Ł<-d-i v 

15 Irwlctnia b. r. : 

Na zakończenie kwnendsat l-i'o c

'
:

! ' £ A W J 

Wl, Wrjgier wezwał wizystkiich c b y \ v ; - ' L
£

' ' F F 
ków_ do dailtzci ws,półpracv na terenie ' 
dzi»!u Z. S., który jak ( ' -CTYCHCJRO

 V

'V™ . 
włmoioną działalność w Łoflz!, 

te 

\ A 
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"j»Mikat Zarządu Nr. 20 
* dnia 20 kwietnia 1934 r. 

J^Mi^. 1 1 '" T. G. .Sokół (Sieradz) _ do 
1 *. 45 »a rzeoz Kaliskiego Klubu Spor 

o z b i t e r o d z i n y w N i e m c z e c h 
W o l n o się ż e n i ć t y l k o z b l o n d y n k a m i . — H o d o w l a k r e ­

t y n ó w w m e n a ż e r i i l u d z k i e j . — T r a g e d j a ż y d ó w k i , 
k t ó r a b y ł a ż o n ą h i t l e r o w c a . 

•"̂ rort„•• Y>'", k o m u n ł k a t Nr. 42 z 1933 roku 
^w«m \ i ^"takiego) w terminie 7 dni pod 

5y*k\vdifikacl| 
C "Mi W & * i ę T -^- S o k o ł ( Z d " ń s k a Wola) 
iW âiil f l ' a m w terminie 7 dni pod rygorem 
Si S»i , " k w t > t y «t. 5 — Kaliskiemu Klu-
. 3) ̂ "'owemu (należność z roku 1933). 
Slf»,i iHa £ |

S do wpłaceni Karskiemu Pdd-
Ł2.0.P.N. T.G. Sokół (Sieradz) zio-

"fccni. / w

.
 l c r

minie 7 dni pod rygorem za-
4) z 1933 O. 

l " W c ^
y

^
 s i

« K. S. Strzelec (Sieradz) 
iemu Podokręgowu 

jKjSJ "w1,?5,41 ( 
do 

Ł.Z.O.P.N. 

ful u."*Vw» się 

Ika.pc, **»04ci z 
imprezy sportowe. 

»m!? d n 5 u dzisiejszym o godz. 16-cj ro-
C n y . ostanie na boisku WKS-u 

Piłkarski o mistrzostwo klasy A 
\?V Hakoahem a ŁKS lb. 
"0»!>l- . . . 

tui" 

i i . 

IA c o * 

śpi"* 
21 " 

B i 
.h p i " . 

kluby R.S.S. Szlern 
,«° ' i Kolejowy K.S. do 

1 7 dni pod rygorem dyskwalifikacji 
1933 na rzecz K. S. 

(Łódź), 
wypłacenia 

Podawaliśmy niedawno na tem miej­
scu „przepisy" dla niemców, zamierzają­
cych wstąpić w związek małżeński. — 
Przepisy te ogłosił jeden z tygodników 
niemieckich, poświęconych sprawom ra­
sizmu. 

„Pożądane jest — głoszą przepisy — 
aby każdy mężczyzna, prawdziwy aryj-
czyk czystej rasy, poślubił kobietę, wy­
łącznie blondynkę, o błękitnych Oczach, 
jasnem spojrzeniu, owalnej, podłużnej 

„ZE też w tych ciężkich czasach, kie 
dy brązowe mundury stają się cora« bar 
dziej modne (rzecz zaczyna się przed 
okresem rządów Hitlera), kiedy żyć jest 
coraz trudniej, są jeszcze tacy ludzie jak 
Borchardt" — myśli często Ruth... Wi­
docznie myślała o nim bardzo wiele, ujął 
ją niechybnie tem, że był jej samej anty 
tezą — dość, że Ruth pokochała tego we 
sołego aryjskiego człowieka. 

Już wtedy, latem roku 1932-go roku, 
I. . t l i twarzy, różowej cerze, wąskim nosie i | urzędnik stanu cywilnego uprzedzał in 

małych ustach. Pozatem winien zwrócić j żyniera Borchardta, że pożałuje swego 
uwagę na to, że za żonę należy pojmo- j kroku; że nie powinien żenić ełę z „ob-uwagę 
wać tylko niewinną dziewicę. Żadnemu 
mężczyźnie, niebieskookiemu blondyno­
wi, nie wolno poślubiać kobiety o typie 

cą". Ale wtedy nie było jeszcae ustawo­
wego zakazu — i ślub się odbył. 

Powoli Arnold nasiąka hasłomi, które 

Sre*a^m notujemy z ważniejszycii 
|Viajj ?t* rt do motocyklowego zjazdu 
Ni l l c 6 ° Union-Touringu oraz 
\ c ' s m łstrzostw klasy A w siat-

kuracyjny wystąp tramwa­
j e iarzy. 

^ f ^ u r a c y j n y 
W . " l edawnvm 

występ utworzonej 
awnym czasem drużyny pił-

[Vi, e ' "Tramwajarzy" nastąpi w nad-
<U yy/^l niedzielę o godz. 16.30 na bois 

jT'0'Zęwa. 
ti„^eciwnikiem K.S. Tramwajrzy bę 

K°mbin iownny zespół Widzewa 
m ka bokserska Niemiec 

na mecz z Polską. 
fC^Wentacja bokserska Niemiec, li 

0 

tAT", bol°' prze 

reżys6 

„rogra"1" ] 

wc P>' 

< 

T m 

ulaia 

DPulP -̂ej 
;od?- !,'tf 
ifrer, 

śródziemnomorskim, o długim tułowiu,' słyszy w fabryce, na przymusowych ze-
krótkich nogach, ciemnych włosach, ha-1 braniach i t. d. Nie zastanawia się nad 
czyko wanym nosie, pełnych wargach,' niemi, ale nie może oprzeć się pewne-
dużych ustach, obwisłej piersi i skłonno-; m u zdenerwowaniu, gdy zdaje sobie spra 
ściach do tycia". I w ę i ^ e przecież swem małżeństwom do-

Te przepisy ukazały się w Niemczech \ wiódł, iż poglądów hitlerowskich nie po-
stosunkowo niedawno. — Przed przewro: dzieła. Ale Arnold ma przyjaciół i koła­
tem hitlerowskim stosunki, poglądy i gów, którzy zajmują wybitne stanowiska 
tryb życia w Niemczech, były inne, to w ruchu narodowo-socjalistycznym. Ar-
też naturalnym biegiem rzeczy, bardzo nold jest bardzo zagniewany, gdy Ruth 
częste były małżeństwa t. zw. „miesza-, n J c m a tego samego uznania dla tego lub 
n c • — Co 6ię stało z temi stadłami, a innego działacza w brązowym mundurze 
zwłaszcza z kobietami-żydówkami po zwłaszcza gdy tym działaczem jest przy 
przewrocie hitlerowskim, dowiadujemy jaciel Arnolda. Z drugiej strony wszyscy 
się z interesującej powieści p. Lii i Kor- ci ludzie boczą się na Arnolda; nie mO-
ber, p. t. „Eme Jiidin erlebt das neue gą mu darować jego małżeństwa, Ar-
Deutschland" (Żydówka przeżywa nowe , nold, który nie znosi kompllkacyj życio 

ła prawa do żadnej obronnej chorągiew­
ki przed nienawiścią wielu i tych, któ­
rzy jeszcze wczoraj byli jej rodakami. — 
Jedyną, już nie chorągiewką, a tarczą 
przeciwko wszystkim przeciwnościom, 
jest dla niej miłość męża. 

Ale mąż ma stracić posadę dlatego, 
że jest ożeniony z żydówką. Mąż, w sta­
łej zgryzocie, w codziennej walce z drob 
nemi szykanami — zapomniał zupełnie, 
że kochał tę kobietę... 

Ruth jest bez pracy. Wydalono ją z 
teatru. Arnold nip przychodzi do domu 
coraz częściej— 

...Ruth odbiera sobie życie. Worew 
tytułowi powieści — Ruth nie przeżyła 
nowych Niemiec. 

Rzecz jest napisana z dużym talen­
tem, a co zatem idzie, z niezwykłym 
umiarem. Autorka — mimo bezpośred­
niości przeżyć, które opisuje, mimo do­
skonałego wczucia się W środowiako i 
nastroje — potrafiła zachować dystans i 
nigdy nie uderzyła w ton nienawistny, 
zjadliwy, lub choćby tylko pełen goryczy 
Jedynie smutek przemawia przez autor­
kę, głęboki smutek, połączony z wiel­
kim obiektywizmem i dokładność* w 
operowaniu materiałem z ostatnich ki l ­
kunastu miesięcy historji Niemiec. 

Rzecz jest wydana oczywista w Zu­
rychu. 

lę dnia 29 bm. 

Niemcy"). 
Bohaterką powieści jest Ruth Gom-

pert, niemka wyznania mojżeszowego.— 
Ruth jest niemiecką aktorką. Koledzy, 
w pensjonacie, w którym mieszka, nazy­
wają ją przeważnie Sarah Bernhard — 
uważają ją za zdolną aktorkę. 

Inżynier Borchardt — jest aryjczy-
kiem stuprocentowym. Ruth ma usposo­
bienie może trochę ciężkie, wszystko 
bierze głęboko do serca. „Sercem gry­
zie". A Arnold Borchardt jest zawsze 

zmierzy pogodny, nawet bagatele życia cieszą go 
stępują j rdduią nieskończenie. 

Ka 

wych — widzi, że życie samo poczyna 
się koło niego komplikować w węzły do 
prawdy dramatyczne. 

Atmosfera zagęszcza się. Nielylko w 
Niemczech, nietylko w domu lłor;hard-
tów, ale i w ich sercach. Wreszcie Ruth 
czuje, że z każdym dniem cOraz bardziej 
traci męża. Przychodzą czasy, w których 
trzeba mieć serce „z drutu kolczastego'. 
Tak mówi niejaka Frau Miller w powie­
ści. W pierwszych dniach bojkotu ży­
dów, argentyńczycy i włosi nOgzą małe 
chorągiewki o Swych narodowych ko le 
rach w butonierce. Biedna Ruth nie mia 

eman, 
D f ; u i Ruunge. 

' \ u zyna ta nie wiele różni się od tej, f 

ijjL- startowała na mistrzostwach w 
*'4d 2 C ' e ' ^ m ' n ° y nastąpiły jedynie i 

* e koguciej i średniej. ( 

P a b i a n i c e . 
PIORUN UDERZYŁ W APARAT 

RADJOWY. 
Oncgdaj w godzinach popołudnio­

wych przeszła nad Pabianicami burza 
z piorunami. W mieszkaniu niejakiego £ sPort w Palestynie. 

*lj. ,y..docent berlińskiej Wyższej j Majewskiego, przy ulicy Warszawskiej 
^ychowania Fizycznego (Hoch 

„i f u r Leibesubuftgen) dr. Ernes 
tał zaangażowany został przez 

w Palestynie na sta 
. 'toni . 4 «anga: S s\ e k Makkabi 
'I J ej° instruktora objazdowego. 
JH?° C z e ś n l e otrzymał dr. Goth 
\ t \ przygotowania reprezentacji ko 

'któ ' 2 s t yny na IV Igrzyska Kobie-
r e odbędą się w Londynie* 

einer 
ko 

zawia-,V P^ i Komitef Olimpijski 
1 *i o( ; W l £ \ 2 e k Makkabi, że zgłasza do 

l vate r 'm| > i ady dwie drużyny: hokejową 
ową. 

znajdował sję aparat radjowv, z nieu-
ziemioną anteną. W pewnej chwili pio­
run uderzył w aparat, strzaskał go na 
efrobne kawałki i zdemolował część 
mieszkania. Na szczęście obeszło się 
bez ofiar, gdyż nikogo w tym momen­
cie nie było w mieszkaniu. 

AWANTURA W „ROLNIKU". 
Od szeregu lat istnieje w Pabiani­

cach stowarzyszenie Rolnik, do które­
go należy pewna grupka obywateli ze 

Starego Miasta. Stowarzyszenie to ad­
ministruje dwustu-morgowvm lasem 
miejskim. Za pieniądze, otrzymywane 
ze sprzedaży poręb w tym lesie, wybu­
dowano olbrzymi gmach, który miał 
być siedzibą i ostoją Stronnictwa Na­
rodowego. Ponieważ jednak inne sto­
warzyszenia właścicieli nieruchomości 
wystąpiły z ostremj protestami, budyn­
ku tego nie wykończono. W ubiegłym 
miesiącu komisja rewizyjna Rolnika do 
konała rewizji ksiąg I stwierdziła bar­
dzo poważne braki w kasie. Sprawa o-
parła się o starostwo, które zarządziło 
rewjzję ksiąg. W związku z ta sprawą 
zanosi się na poważny rozłam w obo­
zie endeckim. 

era 
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ossi i układy. 
S*11?. Wczorajszym Sad Handlowy ogłosi! 
Adńh"!ie ..Fnbr-yka Towarów Włókienni-
e| Krttnlnjt" w Łodzi przy ul. Piotr-

' ' ^ "a H i Przedstawiony sądowi bilans, zam 
V. 486 70, rt 3 1 m ;>rca 1934 r., zamknięty iest 
'w^oti, , , , z l - przyczem strata wykazana 
'!i7«:?ln L 3 7- 5 ?4 zl. Największa pozycję przed 
^ i l l l T i ł — bo 201.131 zł., towary — 

i* Z!", kuźnicy - 95.533 zl.. 
%? strń,',!lnc drobne 
Wlt«irn0 n'e Pasywów 

utensylia — 

- Pasywów zaś — wierzyciele z 
\ . zl. h„a.e hunku 105.926 zł., akcepty — 
" I ,

 B-ft34 , r a t k i — 29-268 zl., świadczenia so-
i NsĤ y o,, ' zalegle wynagrodzenia — 8.900 
L ^ ^ e n l * e c h o d , , i e — 6.469 zł. 
S^lala w należy, iż firma „Adolf Kronin^ 
v O.int8o uli l 2 r ' 2 odroczenia wypłat, za-
f*'ci, s2al-»~K,adem w wysokości 40 proc. 

UDbhi "Padłość Sąd oznaczył chwile ot 
\ 0* odd ś c l n a dzień 20 kwietnia 1934. 

^Ido^no pod dozór policji z obowiąz­
ania się raz w tygodniu. 

d*?««d, 

Wybitni lekarze niemieccy 
proszą o pracą w lwowskim szpitalu 

Lwów, 20 kwietnia. 
Dyrekcja szpitala żydowskiego we 

Lwowie otrzymuje od szeregu miesię­
cy zapytania ze strony znanych lęka-
rzy z Berlina, MOnaciiJum, Hamburga, 
Frankfurta I in, czy nie mogliby on! ob­
jąć odpowiednich stanowisk w szpitalu 
tutejszym. 

Oferty te pochodzą od wybitnych 

sił ze świata lekarskiego, które te 
względu na swe pochodzenia utraciły 
pracę w hitlerowskich Niemczech. 

Zarząd szpitala zamierza sprowadzić 
do Lwowa Jednego ze słynnych przed­
stawicieli lekarskiego świata naukowe­
go, celem podniesienia poziomu lecz­
nictwa w tej mstytucji zdrowotne). 

Przemytnik wyskoczył z pociągu 
Fantastyczne zeznania nie wprowadziły władz w błąd 

Dziś usłyszymy 
„Traviatę" z opery Mediolańskiej 

W dniu dzisiejszym, t, zn. w sobotę, o (Je­
dlinie 20.50 Polskie Radjo nadaje na całą Pol­
skę 8-mą skolei 10-ciu wielkich trausmisyj ope­
rowych z „La Scali" Medjolaóskiej 

Tym razem usłyszymy o,;crc yer<H'c{!o 
„Treviatę" w wykonaniu najgłośniejszych akto­
rów operowych świata. Wykonawcami eąi G. 
Gobelli (sopran—Traviotą), Tittp Shlppa (te­

nor— Allicd) i D. Gcnlzo (baryton—Germont). 
Kapelmistrz — Sergiusz FallonU. 

Minęło przeszło s0 lat, gdy wyetawlono po 
raz plcrwsry „Tiuyiatę" Verd|'ego. Po dziś dzień 
n|e s-knpiła swej świeżości 1 bez post edniości i 
detychetat ndciy do żcUziieni.o repcrtdciu scen 
Ofjerowych. Muzyka yordi'ego zawsze nanowo 
zachwyca | perywa głębią uczucia pieśń umie­
rającej Trnviaty, 

Treviata — to królowa półświatka pary-
iiklego, kobieta piękna | powabna, otoczona 
zbytkiem I przepychem, adoracją i n\, iclblenleai. 
Lecz dopiero poznawszy Allreda Garmont po­
znaje prawdziwa miłość, rzuca swe dotychcza­
sowe otoczenie, by w zaciszu wiejskltm łyó tyl­
ko dla swego ukochanego, 

Los jednak nic łaskaw dla Trafiały. Ojciec 
Alfreda zmusza ją do zerwania z ukochanym. 
Alfred, podejrzewając Traviatę o zdradę, od-
szukule ją na balu i tutaj zrywa z nią brutal­
nie, Traviata od dłuższego czasu ciężko chora 
n* płuca, załamuje się. Stan jej zdrowia jest 
beznadziejny. Zepóźno wraca Alfred, który do­
wiedziawszy się od ojca o niewinności Travia-
ty, blaga ją o przebaczenie. W ramionach jego 
fraylatn umiera. 

Libretto „Traviaty" z francuskiej sztuki 
Dumasa — syna, na wioski jęz. przetłumaczonej 
ubrał Verdi w muzykę niezwykle namiętną, go­
rącą, o ogromnem bogactwie melodjl, które do­
tąd wzruszała serca słuchaczy. Jednak nie od-
razu znalazł Verdi zrozumienie u publiczności. 
Premiera .,Traviaty" (zwane) też „Damą Kamei-
Iową") była splotem nieporozumień 1 nieszczę­
śliwego zbiegu okoliczności. Włosi, z natury 
pogodni I weseli, niechętnie słuchali te! smutnej 
muzyki, niechętnie patrzył na smutne zakoń­
czenie sztuki, na wprowadzenie tła chorobowe­
go do treści. Główny śpiewak prapremjery miał 
chrypkę, drugi czuł się pokrzywdzony małą ro­
lą (rola ojca), a Traylatę śpiewała śpiewaczka 
tak gruba, ie gdy leżała umierająca i lekarz pro 
rokował b|skl zgon, sala ryknęła śmiechem i 
nie przestała się już śmiać do końca przedsta­
wienia. 

Verd| jednak nic zwątpił oni na chwilą. 
Charakterystycznym jest fego liścik do przyja­
ciela, krótk), lecz jakże sympatyczny! 

„La Travlata icrl sera, liasco. La colpa 
e mia, o del ceJilati? U tempora giudichera". 
„Trav|ata wczoraj wieczorem zrobiła klapę. 
Czy to rrecja wlnn, czy śpiewaków? Czas osą-

t W ?^n ia d u "a to, i*, w pierwszym terminie 
"sit ^ck e^zytelnośDi masy upadłości fir-
V 'v lko ?j a l°inonowlcz" zgłosiło swe pre-
' '^yz i ia wierzycieli, Sad na wniosek syn-

"z»nia C 2 y l dodatkowy miesięczny termin 
wierzytelności. 

Dziedzice, 20 kwietnja. 
Na przestrzeni kolejowej miedzy Go­

czałkowicami a Dziedzicami w czasie 
jazdy wyskoczył z pociągu, zdążające­
go do Dziedzic, 44-letni Michał Wnę­
trza V Rudy Śląskiej. Sprowadzony na 
por!' •;:nek- policyjny zeznał, że w cza-
s1" "v wyglądał oknem, snadl mu ka­
pel; Wnętrza w roztargnieniu bez-
wjcdii.e otworzył drzwj i wypadł z po-

Czy 
dzl". 

Czas osądził. Już w rok różniej przyjęto 
,.Travłatę", lub jak |ą Włosi nczywają .,V!o-
lettę" z ogromnym cntuzjrrmem, a niedługo po. 
tern zaczęła swó| tryumfnlny pochód po wszyst­
kich scenach świata. 

ciągu. Dochodzenie w tej sorawie wy 
kazało jednak, że Wnętrza kłamie. Jest 
on zawodowym przemytnikiem 1, Jadąc 
pociągiem, wyrzucił paczkę, zawiera­
jącą 3 kg. sacharyny j 1 kg. kamieni do 
zapalniczek, przemyconycli z Niemiec. 

Następnie usiłował wyskoczyć z po­
ciągu, został jednak ranny. Odwieziono 
go do szpitala w Bielsku. 

Listy do redakcji. 
Ze wiziględu na brak adresu firmy Emanuel 

Rosenberg zamszen| jesteśmy za pośrednictwem 
,.Republiki" izłcżyć acrdccBne pcdtfiękoiweimc za 
złożona ot!""C na rzecz Kcsy Inwalidów przy 
I..S.O.O., w *umlc zł. 100 (zl. sto).- celem ucz. 
czen|a pamic'i r>rzec!'wcz.c£.rj'c emałłego {fomin. 
danta ś. p. druha dr. Allreda Giolurtama. 

Z A R Z Ą D 
Łódzkiej Stróży Ogniowej Ochotniczej 

{_) Wkc - Pre«<; J. WOLCZYŃSKI 
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DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 
a Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul. P IOTRKOWSKA NS 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr* med* 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje bd 5—6 pp. 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e ­

rycznych I m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. m e d . 

S. Liniecki 
choi . w e w n ę t r z n e , spec. serca 
p r z e p r o w a d z i ł się na 

NARUTOWICZA 9 
TEL. 127-16 

p rzy jmu je od 6—8 
CENY L E C Z N I C O W E . 

może się przekonać, iż gotowanie, 
smażenie i pieczenie 

NA GAZIE 
jest najtańsze, najsmaczniejsze 

i najhygieniczniejsze 

Od dnia 1 kwietnia 1934 r. 
Obowiązuje znacznie zniżona taryfa 
S P E C J A L N E U L G I P R Z Y Z A K Ł A ­

D A N I U N O W Y C H I N S T A L A C Y J 

G A Z O W Y C H . 

Gazownia Miejska w Łodzi. 

N • > M « | / I > I W | / | W R A Z Z K A P E L U S L K A M L P G . 

f*¥_ A S X I Ł. Y l \ l ostatnich modeli wlosen-
1 L F C R T » > Ś . * ' f c • „yci, j letnich ora/. 

P Ł A S Z C Z E dla UCZENIC JUŻ do nabycia u 

P I O T R K O W S K A g Dawidowicza, 6 front I p. 

Z A R Z Ą D F I R M Y 

SP. AKC. W ŁODZI 
zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że dnia 30 
kwietnia 1934 r. o godz. 19-ej w lokalu Spółki, 
ul. Stef. Żeromskiego 90/92 odbędzie sie 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z nast. porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i 
wybór przewodniczącego, 2) Zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
oraz bilansu za rok 1933 i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi z działalności, 3) Powzięcie 
uchwały w sprawie podziału zysku, względ­
nie pokrycia straty, 4) Wybór Członków Za­
rządu na miejsce ustępujących i wybór Komisji 
Rewizyjnej. 5) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze mogą w myśl art. 57 prawa 
o Spółkach Akcyjnych zgłosić dodatkowe spra­
wy na porządek dzienny. Akcjonariusze, prag­
nący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
muszą w myśl art. 59 prawa o Spółkach Ak­
cyjnych najmniej na 7 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem przedstawić swoje akcje Zarządowi 
Firmy Przemysł Drzewny Maksymilian Jaku­
bowicz S. A. w Łodzi. 

Długoletni 
pracownik 

fabryki wyrobów 
bawełnianych, ze 
znajomością tkac­
twa, prowadzenia 
ksiąg magazyno­
wych, list wypłat 
robotniczych, spo­
rządzania wykazów 
do Ubezpieczalnl 
Społecznej 1 spraw 
podatkowych, ka­
waler 

Może być na wy­
jazd. Wymagania 
skromne. Oferty 
sub, „Kawaler 33" 

w adminlstracj 
.Republiki* 

POTRZEBNA kasa ogniotrwała uży 
wana w cenie 200—300 zł. Oferty nad 
sylać pod Zarząd Drogowy w Łasku. 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

„ K R O P L I 

P a r k J u l j a n ó w r 
w s o b o t ą dn ia 2 1 b. m. z o s t a j e o t w a r t y dla publ iczności £ 

' - » • • • • • » • • • • • • • • • • • » • • • • • • » • • • • • • • • • • • 

Do aWt for. Km. 421/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38. na zasadzie art. 602 
K. P. C ogłasza, że w dniu 25 kwiet­
nia "1934 roku o godz. 10-eJ w Łodzj 

Do akt Nr. Km. 2195/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 kwiet 
nia 1934 roku o godz. 10-ej w Łodzi, 
urzy ul. Ewangiellckiej 6, odbędzie sie 
publiczna licytacja, ruchomości a mia­
nowicie: jedna maszyna do szpulowa­
nia jedwabiu na 40 szpul, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 2.000.—, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź. dn. 5 kwietnia 1934 r. 
Komornik: F HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. Km. 204/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-?o, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 kwiet 
nia 1934 roku, o godz. 11-ej w Łpdzi. 
ul. Siekiewicza 91, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: z mebli i radioaparatu oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 850.—, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o 
znaczonym. 

Łódź, dnia 30 marca 1934 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ.' 

U S U W A N A J U P O R C Z Y W S Z V 

BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 
BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, P R Z E Z I Ę B I E N I A B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E , 

S T A W O W E , K O S T N E i T . P . 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

Z „ K O G U T K I E M " 

Kupno I sprzedaż 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi, Piotr­
kowska Nr. 107, sklep w podwórzu. 

MOTOCYKL z nrzyczepką w bardzo 
dobrym stanie, okazyjnie do sprzeda 
nia od 12—14. 18—20, Fleisner, ulica 
Główna 24, m. 12. 
APARAT fotograficzny 10x15 „Ideał" 
Zeiss Tessar 4.5 ze skórz futer, i sta­
tywem w skórz. futerale, filtrem 1 ka­
setami, komplet za zl. 290. sprzedam 
Nadaje się też dla zawodowców. Wio­
lonczela za zł. 130.— Reflektanci ze 
chcą złożyć adresy pod „Ideał" do ad­
ministracji nin. pisma. 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

* • A. iCEflCH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. |75-77, 

Ceny lecznicowe. 

POSZUKUJEMY inkasentów e"j 
branży kolonialnej, Zgłosić sus 
6 p p., A. Żak, Łódź, Geg' e l n 

m. 45. _ 

• 
N A U K A I W Y C H O W A " " 

POMOC SZKOLNA, Al. I Maia '̂Ą 
wznowiła korepetycje każdego a 
miotu grupami, pojedyńcz0' (0, 
czyciele - specjaliści P R Z Y L i 
uczniów i eksternów do 1 1 , 3 ' ' ' J^ j i -
mlnów. Dorosłym metodą skro P 
Ceny niskie. Zgłoszenia ' 

M ANGIELSKIEGO konwersacji • m 
ry udziela rutynowany a ^ 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a. 
dziennie zastać od godz. 4 - ^ x 

DROBNE ogłoszenia w 
a najlepszym i najtańszym »' 

zetknięcia zainteresowanych T 
Kto chce: I) znaleźć lokatora 
lokatora. 2) znaleźć mieszka" j 
pojedynczy pokój. 3) sprzeda' 
fhomość lub rzecz, 4) kuple ^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać P°SL 
wyszukać pracownika — ni*P 0'^ 
da drobne ogłoszenie do^ReJi ' 

L o k a l e 

wprowadzonych Miodowarni, 
Miodosytnie (sprzedaż na szk<K 
Krakowie, Tarnowie, Katowicaj^ 
snowcu, Częstochowie, Łodzi, V^m 
wie, Poznaniu, Bydgoszczy \ 0Ą 
Reflektanci rozporządzający °. „|DH 
nim lokalem i minimalnym k%jji 
zechcą zgłaszać się: Kraków- 3 

pocztowa 121 

""łTtwia * 
RÓŻNE LOKALE FABRYCZNE SHEDOWE d o j S K " ^ 
, . , „ . . I » I . W I ^ N M N ^ Ł»I I 9 « . I O «A matrymonialne. UYSKRCCJA « i g g " ^ tel- 126-19 od

 Nowo-Pańska 144 
MIEJSCE do spania dla 2 panów. — 
Wiadomość Golcer, Traugutta 9. 

IKątnej. 
! KULTURALNY kawaler lat 35.J 

1 

nik fabr. wyrób, baw., zdolw 
NIEKREPUJACY duży słoneczny po- j jj^a," obecnie bez pracy, posz l i * 
kój do wynajęcia z balkonem i t~lefo- Warzyszki życia, któraby « M I W 
nem, Aleja I Maja 15 fr. 1 p. m. i, tel. 
215-16. 
3 POKOJE, kuchnia, przedpokój służ­
bowy, wygody, kąnielowy, gaz, elek-
tryczność. dwa wejścia, Zawadzka 9, 
POKÓJ duży frontowy fadnie umeblo­
wany z wszelkiemi wygodami do wy­
najęcia. Nawrot 4, m. 1, tel. 127-31, 
od. 9—12 1 od 3—5 pp. 
NIEKREPUJACY, umeblowany pokój, 
oddam na kilka godzin dziennie wszel-
kie wygody. 6-go Sierpnia 28. m. 9. 

objecie posady lub z e > V ' J 
go przedsiębiorstwa. Pośredni',, ij 
dżiny mile widziane. D Y S K R E C J I 

wem honoru zapewniona. Szcz e f e 

ty sub: ..Przeznaczenie". *zą 
ZAGINĘŁA suczka rasy ..Setę' 
ści bronzowej. Wiadomość O 0 1 

Żeromskiego 41. tel. 201-51 
PEJSACH HASMAN, Piotrko«'s,f(<] 
zgubił kwit .katicyjny We„Q, 
Łódzkiej na zl. 25.— Nr. 51o°" 
17-10-28 r. • 

SAMOTNYM — chronicznie chorym' DUNKELMAN Juda zgubił *KJkS^L. ] 
stały pobyt, tanio. — Sanatorium; c j g wyd. w Funduszu B e g l £ ^ [ « f 8? 

Al. .Salus", Kraków. 

ODSTĄPIĘ pokój frontowy umeblo-

MOJŻESZ Eibuszyc, 
zgubił 

ul. Kilińskiego 145, odbędzie się ru 1 * wany z niekrepującem wejściem przy 
bliczna licytacja ruchomości a miano 
wicie, maszyny pończoszniczej, osza­
cowanej na łączną sume zł. 1.000.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 7 kwietila 1934 r. 
Komornik: F HARASIMOWICZ. 

L E C Z N I C A 
prywatna ze stałem! łóżkami 

Dra Z.RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

I I T I Y , N O S T A A R D Ł O 

(operacie 1 t d.)) 
PIOTRKOWSKA 67. Teł 127-8: 

Przyjmuje od 11—2 1 5—8. 

Do akt Nr. Km. 74/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 602 

.K. P. C. ogłasza, że w dniu 24 kwiet­
nia 1934 roku, o godz. 11-ej w Łodzi, 
iprzy ul. Głównej 61, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: 100 par nólbucików damskich 
giemzowych i chromowych nowych o-
szacowanych ' na lącraą sumę zł. 800. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1934 r. 
Komornik: F HARASIMOWICZ. 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km 136/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 602 
K. P. C ogłasza, że w dniu 25 kwiet­
nia 1934 roku o godz. '0-ej w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 152, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: aparatu rentgenowskiego, osza­
cowanego na łączno sume doi. 680.—, 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 30 marca 1934 r 
Komornik: F 

inteligentnej rodzinie (izr.) z telefonem,! 
Śródmiejska 58 m. 20, od 9—12-ej i od ' 
2-5-e j . 

c Posady 
• I 

iw 
POTRZEBNA zdolna manlcurzystka 
od zaraz za gwarancją. Traugutta 2." 
NIANIA do rocznego dziecka posiada­
jąca świadectwa dłuższej praktyki. — 
Oferty sub: „Wykwalifikowana" do 
..Republiki". 
AGENT - sprzedawca branży piwnej i 
|WÓd gazowych z wyrobiona klientelą 
poszukiwany. 0-fertv pod „Stała posa­
da" do ..Republiki". 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski, 
Łódź. Rokicińska 33. B. Malanowski. 
NATYCHMIAST .poszukuje sie kilka 
zdolnych l wykwalifikowanych pod­
ręcznych. Pracownia sukien, Traugutta 
12. m. 14. parter pr oficyna. 
PODATKI dużo mniejsze będzie płaci­
ło przedsiębiorstwo, sklep i t. n- pro­
wadzące księgowość. Zaprowadza, pro 
wadzi 1 zamyka księgi buchalter-bilan-
sista. Poszukiwana praca na godziny. 
Oferty snh: „Tanio" do „Republiki". 

OSOBA inteligentna (izr.) ujmująca w 
obejściu, wymowna, żywa, czynna, 
pracowita, mówiąca biegle obcemi Je­
żykami, poszukuje zajęcia na stale, na 
godziny do dzieci młodszych, star­
szych — chętnie na wyjazd. Of. sub: 

HARASIMOWICZ. l,.Wymagania bardzo skromne". 

W PIĘKNEJ, KLIMATYCjgJ* 
icod TĄ 

LESISTEJ miejscowości 
na jazdy autobusem 
odnajmę 
ŁADNE MIESZKANIA Z 

RANDAMI. 
lub wydzierżawię 

WILLĘ NA PENSjONA'',c|i 
Tel. 164-56 w godzin, biuro*' 

DR. M K D 
DO \ 

,rar Al. KepEleP1 

CHOROBY. W E W N E T R 2 ^ 

GdańskaV 
' l . N J 

Tel. 232-55. przyimule 

Leczenie 
krótkiemi itil 

Choroby stawów, kości, nile*1 ^ / i 
wów, skóry, narządów w e w l l C 

kobiecych 1 t. d. 
w gabinecie teranll H z i ' V |Ó 

Dr. POLAKA. NAWROI 7. 
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referaty' 

| OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje bedą uwzględnia^yji 
• n » M B a | . 1 3 l i £ < '

 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszftń zwykłych dzieli sie na ,10 szpalt po 28 mm. rPRniiniBra a K S U I I U I I K I 'CENY Of.ŁOSZEN: 'Zwyczalne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. 
I stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 

nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmtiiei 
zl. 1.50: Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Zą zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?.agrani-znc-
100 proc. drożei. Ogłoszenia tantazyjne i tabelaryczne 25 proc drożej. Za rermuiowy druk 

ogłoszeń Adminlstrtcia nie odpowiada. 

w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; % przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zl 10.— , Republika" i 
„Etorcss' w Łodzi ? odnoszeniem do domu 

z!. 7 miesięcznie. 

ą wniesione hędą najpóżniel w 
Na' od ukazai:ia sie oierwsi^r.o 

•6* 
o « i , ) - " ; Ą 

niezwłocznie po ukazaniu sie dn.cieg 0^^*£ 
og/oszenla tej samej treści co W 
Ornvlk<, które zasadniczo nie zmieni?'0

 ( 

ogłoszenia nie upoważmaią Jo nadania 
zapłaty lub powtórzenia oproszę". 

/ • '.witnwcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrkowska ® 

Kr** 


